
W 31-rocznicę powstania bohaterskiej Armii Radz;eckiei, wyzwo!:c~e:f!d narodów, obrończyni poFcoju -· pfomsenne 
braterskie pozdrowienia śle robotnicza Łódź i pracujące chłopstwo województwa łódzkiego. 
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Dzięki pomocy Armii Radzieckiei 
zbudowaliśmy nowe, odrodzone Wojsko Polskie 
gwarantuiące męsom uracujątvm ~zybszy marsz do s11Cjalizm u 
H.ozkaz Marszałka Zym~erskiego w 31-ą rocznicę powstania Armii Radzieckiej 

WARSZAWA (PAP). 
W 31 ROCZNICĘ POWSTA­
NIA ARMII RADZIECKIEJ, 
MARSZAŁEK l\fiCHAŁ ŻY­
MIERSKI WYDAŁ NASTĘ­
rUJĄCY ROZKAZ: 

narodom Europy, dały moż- / Dziś Armia Radziecka, pod-1 Będziemy jak najszerzej ko 
ność krajom demokriwji. lu- wyższaJąc nicustimnie swoje rzystać z tych wzorów, pod.­
dowej - a więc l naszej oj- osiągnięcia we wszystkich wyższają.c nieustannie silę l 
czyźnie - wkroczenia na dro dziedzinach wyszkolenia woj- wartość bojową Wojska Pol-
gl) postępu spolecznf'go. skowego, stoi twardo na stra sklego. 

u~trój soc jalistye,zny st wo- ży pokoju. Będziemy nioustąnnie umac 
' rzyl a_rmię, która p~wyższa Miliony prostych ludzi na n~ać i pogłębiać ~r~terstwo br:o 

Żołnierze! swą ~1łą . moralno-p!'htycu1ą, całym świecie ob.cza na.iser- ru łą~ące nas z wielką Armią 
Obchodzimy 31 rocznicę po- te~hi:1ką 1.n~uką wi>Jenną ar- deczniejszyml ucz•iciami zwią Rad:z1eck~ .. 

Kont er encja kierowników szkół partyjnych' 
wstania Armii Radzieckiej, m;e lfł!lienahs~yczne. zek Radziecki f jego armię, ~u~ch ZYJe Zw~ązek Radzie· 
arm_il pokoJ~· obro~cy postę- . Arlllla Rad~1ecka 1>0d ge- widząc w nim główną siłę, ck1 - czołowa ~1la obozu po-
pu 1 ~olnosc1 narodow. ma?t~'m dowod~twem .Gene- krzyżującą plany podżegaczy k0<j~ de~o~racj1 l. postęp1;1! 

w wydmrłe szkolenia idcnlo~~cznago KC PZPR 
Lnia 21 bm. odbyła się w wy p1i-c,!orią i;nięcia pracy kier<m 

dziDle szkolenia ideologiczn.ego ni•:twa i personelu ;naukoweg1> 
KC PZPR konferenej& z kforo. &zMł. 

Związek Radziecki i jego 1ra hss1mu~a Stalma rozb1ła ma wojennych widząc w nim o- Niech ZYJC Armia Ra.dziec· 
armia wyzwoliły ludzkość od 'rhinę woje·nną hitleryzmu i br~ńcę p~tępu I pokoju. ka - armia pokoju i wolno-
groźbf panowania faszyzmu jego satelitów, największą po- Odrodzone Wojsko Polskie ści narodów! 
nad. świate~ •. przy;°io~ł~ wol- / tęgę _wojsl~o'".ą, jaką wytwo· łączy z bohaterską Ą.rmią Ra- ~iech żyje _ wielki Wódz 

wr;.ikami -p&rtyjnych szkół wo- 'Vysunięto szoreg wni08k6w, 
JCWódzkich z całego kraju. r.mierzl\ją.cyrh do ulepimenia 

nośc i pokoJ uc1em1ęzonym rzył nnperiahzm. dziecką braterstwo broni, opar Związku ~adziecki~yo i całej 
_____....__ ie na głębokich podstawach postępo~eJ ludzko._~i, Tvi:ór­

Przedmiotem obrad było omó TuPtod.1• ~1aurznnia, a. przede 
wicnie do~wiadczeń pierwszego wsz~Rt l· im przy~to•ow?„i!! za 
turnusu ~zkoleniowpgo ,..,kr<>t11, jPP do nlintrr<'~owań, oraz za 
rl•' 1-omltrtó Gminny h, k ó (1.1'1 r lit~· n~· h i or 'llDI il 'j 
ry t•bjąl J.100 słuchaczy. 11~·d1, jnlde ~taj11- przed opusz. 

•):,. 

ideol~cznych, scementowane ca zwyc1estw Armh Radztec­
kn i . prulan n. l -u bo ~lt'J.-;'" Gf'.ntrall lmu .ló t 
jowym od Lenino do Berlina. Stalin. 

Polska Ludowa zawd'dęcza 
z";ązkowi Radzieckiemu ł je 
go siłom zbrojnym wyzwole­
nie od jarzma hitlerowskiego, 
niepodległość ojczymy z gra­
nicami na Odrze i Nysie i mo 
:iliwość budowania lepszego .ju 
tra naszego kraju, ustroju spra 
wicdłiwości społecznej. 

l\finister Obrony Narodowej 
(-) MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski 

• Wiceminister 
Obrony Narodowej 

(-) inż. l\f. SPYCHALSKI 
gen. dyw. 

I>o sprawozdaniach z prz~bie e1ająrymi kur~ ~zkolemowy 
gu prac w po<zczcgólnych •zko o>.iałarzami l{lllinn~·mi. 
łarh, rozwinęła się dyskusja. I Wyniki pracy ,;zkół woje. 
Wrkazała ona duże sukccRy ,,.,;Jzkieh pod. mnowała tow. V/il 

pr1.y,wo,jeni:i •ohie przez słucha helrnina MatuBzewska.. 
ez;, za~adniczych podstaw wi<'-1 ~.'nioski "'ysnnięte na koufC'­
clz~· marksisto,~sko _ leninows n :1tji posłużą. za w:'llrnzRnia <Ila. 
kll'j, ?a kreślonej w programie. I pror; now<'go t11rnm;11 szkOlenio. 
W~kazano również trudno~ri.j l':1't!O clzialnr•~· ":iej~k1ch. 

'l'yllto dzięki pomocy Armii 
RadzieckieJ mogliśmy zbudo· RozWAJ" L dl • d k • · • ~ k" ' /l't: wać ?owe ?drodzcme Wojsk6 Q -nan u mię zy ra1am~ europeiS 1m1 

.f ,~~:~~~. słuzą.ee masom pra- winien być oparty na zasadzie równości łpravł 
Dzts bogaty dorobek do- • · 

l
świa~czenia ~. osiąg~ięcia bra- B lans konferencii gene_wskiei w sprawie · międz:yeur'ope-:skiei t 
tersk1ef arn111 kraJu socjali- • · • • 
zmu są dla nas wzorem w na wymiany łowarowe1 
szej pracy wyl"zlrnleniowej. GENEWA (PAP). -W dniach dowe, zaj~li ~tanowisko, że roz I c;;1~to, ~e ptr.edsta.wiciele' krn. 

-------------------------------------- ~liO~b~ ~b"~a ~w0h~illum~deybajGrl~~~wEm~y Z~h~n~ wy~ "e Gasper'-obr" n· ca· zbrodn1·arzy wo1'1·en nych '\V Genewie pierwsza sesja Ko_ l'ł'pt>jskimi . winien być Op'.lrty mywali się spod dyktatu amery U Il V U r..litetu dla Rozwoju Handlu na zasailzio wzajemnych korzy_ kaliskiego. 
i.v~'łonionego przez europejsk~ śn, oraz poważania niezawi-

B I d • R d J k · j d " Powyż~z:v stan rzeczy spovrn. Urz iwe OmODStraCje W zymie, Z pOWO U Z ~· o nienia omis ę gospo arczą ONZ. sło~ci i ~nwercnnośd rańst;i-Q- wał, że whrf'w op0zyrji dcl<'<.:& 

d ł k . f k B b , Zadaniem Komitetu było roz w<'j po~zczcgólnych krajów. przez rzą W OS I przestępcy aszystOWS iego- org ese 3 patrzenie środków, którychzasto rrzedsta.wiciele Stanów Zjed- tów anwrykal\skich, na koni«>. - ·u re:1c,ii gcnewRki<'j powzi~to szP. Rzym (PAP). Zebranie Ra- dowych. nrzeciwko zwolnieniu Borg- 80'"ame umoz wiłoby rozwój 11oc.i:onych w~zclkimi sposoba-... . h ńdl re~ lJO~ta"O\Yi<'n J'lOŻ) teczny<•h 
dy l\'"eJ·ski·eJ· Rzymu. klo.re od W związku z obchodem ro- bl'Se'a. wymiany a owej i współpra mi przeciwdziałali podeJ·mo · · · h · · h -u d 1 f.pri.v.ia;iąryc r07.WOJOWJ an-cznicy śmierci pewnego stu- PolicJ·a usiłowała rozp<!_d>. ić cy gospo ar::zej między krajami waDiu uchwał, które by ~pr,;~·J·a , · ki · · ' ulu między krnjarni }~uropy. było się 19 bm. miało niez-..vy 
kle burzliwy przebieg. 

. Przyczyną tego było odrzu­
cenie przez większość chrze­
ścljańsk o a clemokratyc.zną,, 

która połączyła się z trzema 
radnymi neo-f?.szystowskimi, 
rezolucji radnych lewicowych, 
protestującej przeciw zwolnie 
niu przestępcy wojennego -
Borghesc'a. 

Ta sama większość odrzuci 
ła również podobną rezolucję 

przedstawioną przez Saraga­
towców i republikanów. . . 

Rzym (PAP). W najbliż­
szych dniach odbędą się w 
parlamencie włoskim, w spra 
wie zwolnienia przestępcy 
wojennego Borghese'a, d~ba­
t.y na skutek interpelacji 
przedstawionych przez opozy­
cję, a także przez niektórych 
deputowanych stronnictw rzą 

Nowv r1ąd 
Mongolskiej Repubhki ludowej 
Moskwa (PAP). Agencja 

TASS donosi z Ułan-Bator, iż 
sesja Zgromadzenia Narodo­
wego Mongolskiej Republiki 
Ludowej zatwierdziła budzet 
na rok 1949 i skład nowego 
rządu Republiki. 

Premierem, min. spraw za­
granicznych 1 ministrem sił 
zbrojnych Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej został marsza­
łek Czojbalsan, wicepremiera 
mi zostali mir.nowani S'urun­
di.ab, Majdar i Lubsan. 

denta, rozstrzelanego przez pochód pałkami, studend nie euro'PeJs mt. ły rozwoJowi współpra<'y guspo 
Niemców, studenci szkół ustąpili jednakże i wysłali de Obrady miały nakreślić wy_ darczej między krajami europej Pierwszym togo rodzaju po. 
wyższych uczelni Rzymu wr- legację do zastępcy prokurato tyczne programowe dla dalszej skimi i uporcz_ywie przi:ciwsta- stcr.owienicm była rezolucj?., za. 
ganizowali manifestacyjnv I>O ra generalnego, w celu wyra- di>.ialali>ofoi Komitetu. wiali Europ11 -wschodnią. Eu- lecają:ca 011arcie wymi~ny h?n. 
chód przed Ministerstwem żenia swego potępienia d!~ Delegaci Związku R~ziec. ropie Zachodnie.i cllowej w ram:i.ch umów dwu. 
Sprawiedliwości, protestując wyroku. kiego i krajów demokracji lu- Tym niemniej zdarzało się etronnych r.a zasadzie korzyści 

----~----------------------·------------------------ wzajemnych, równości praw i 

Naród grecki odpowie na nową zbrodnię Sofulisa 
scementowaniem sił wokół walki o całkowite wyzwoleme kraiu . 

Dziennik .,Trud" o zamordowaniu przez rząd ateński i jego angloamer"Vkańskich 
doradców - nieustraszonego bojownika o wolność Grecji, przywódcy 

Związków Zawodowych Paparigasa 
MOSKWA (PAP). Publikując wiadomość o za.mordowa­

niu przez faszystów greckich generalnego sekretarza kon­
federacji pracy, Mitsosa Papa rlgasa, dziennik „Trud" pi­
sze, co następuje: 

działacz Partii Komunistycz- J tu władz ateńskich. 
ne.j, .ci_eszył si~ szacunkiem l Sofulis i Tsaldaris, C'J:erpią, 
r:n1łosc1ą greckich mas pracu- cy natchnienie od swych go-
1ących. • spodarzy anglo - amerykań-

• ,Krwawi mordercy. bojąc „ G .. ' d . Zamordowania Paparigasa skich, usiłują zdławić grecki nosc reCJl, przywo ca zw1ąz · · t ak ć się odpowiedzialno$ci za swe me mozna r towa jako i- ruch demokratyczny, usiłują 
przestępstwo opublikowali ków zawodowych i aktywny zelowanego, przestępczego ak pozbawić go kierownictwa, 
wiadomość o tym. że Papari- .-------------------------~ drogą fizycZltPgo wynisreze· 
gas popełnił rzekomo samo- nia najlepszych synów naro-
bóistwo. DZLS, W DNIU 23 LUTEGO 8. R. O GODZ. 18 du, WYPróbowanych bojownt-

Manewr ten nikogo nie o- w· SAL/ Fil.HARMONII ULICA NARUTOWICZA "O ków o sprawę klasy robotni-
szuka. «:: cze.i. 

Wiadomo bowiem. te rząd ODBĘDZIE SIĘ Naród grecki odpowie na 
ateński dawno szukał powo- nowe przestępstwo morder-
du, by rozprawić się z przy- LJ R Q C Z Y S TA A K A D f M / A ców ateńskich jeszcze silniej-
wódcą greckich związków za- S'Zym scementowaniem swych 
wodowych". POŚWIĘCONA sił wokół armil di;mokratycz-

„W ostatnich dniach - pi- nej, wokół Partii Komnnisty-
sze „Trud" - „sprawa" Pa- 37 ·ROCZNICY LJTWQRZEN/A cznej, walczących o całkowite 
parigasa oddana została przez wyzwolenie kraju spod wła-
policję nadzwyczajnemu są- ARM// RA DZ / f CK / f J dzy zagranicznych lnterwen-dowi wojskowemu. tów I Ich ateńskich najmitów. 
Biorąc pod uwagę fakt, t~ Swietlana pamięć o męż-

niedawne procesy greckich ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE nym patriocie i wybitnym 
działaczy związkowych wy- działaczu ruchu robotniczego 
wołały burzę protestów na ca KOMITET ŁODZKI Grecji - Paparigasie, wiE'CZ-
łym świecie _ władcy tlfeń- ' nie żyć bęclzie w sercach ma~ 
scy 7adecydowall skończyć z POLSKIEJ ZJEDNOC ZONE:J pracu iądch Grecji i w ser-
Pa.parigasem po cichu. p RT cach tych wszystkich, komu 

p . A li ROBOTNICZEJ drogie są interesy pokoju, 
aparigas, nleustraszon.v bo wolnooci i niezależności naro-

iownik o wolność, niezależ- rMu>'• 

prszanowania mwerenności ucz~ 
stników porozumienia. 

Drugi_! ważną uchwałą Romi­
tc1u hylo przyjęcie "-nio~ku ra 
cizieckir~o, zaicc~ją C<'!;O sekre. 
t:matowi Rul'op<'jskirj Ko1m~.1i 
Gospodarczrj zbadanie możli 
"T•Rci wvl-orzntan;:>. wnlutv kra 
.iów rur~pr,i~ldch dla rozr~1rhun 
ktiw z tytułu ha nclln zagra n fr z. 
nego. co uniezal„żniloby te krr, 
je od dolara i ?:!Ota. 

~ wrrRzcic ua żądanie deleg'l­
t6w pań~tw liJvropy Wschod!!iE'.i 
-- rrz~dgtawi<-i~le kra~ów Eu • 
repy Zachorlnirj, mimo wywie. 
rnn!'g-r• na ttir:h nar.i~ku ze stro 
ny USA "·yrofali swą. .iawnio 
dyskryntinu;iar•a rornz,>rjP W 

srm1wie mP1nrł hadan;a możli. 
\VOFCi r07.\VOjU handlu między. 
rcropPjskiPgo. • 

Młodzież brytyjska 
w wake o pokój 
Londyn (PAP). W ty::h 

dniach w Edynburgu odbyła 
się konfere'lcja delf'g:1tów W 
org:mizacji młodzieżowych, po 
święcona sprawom walki o u­
trwalenie pokoju. 

Na konferencji wystąpił ~e­
kretarz generalny Towariy­
stwa Przyia;.ni Szkocko - 'aa· 
dzi<>ckieJ Thomas Murrav. 

Ucię<;tnicy konferencJi u­
chw~lili rPzolucję, wzywaią~ą 
młodzież do przeciwstawienia 
się podżegaczom wojennym i 
wzmożenia walki o utrwale• 
„1„ ,,,u.,..;„ Ćuri!>ło'IVAJlQ. 
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IWladęslaw «.orczPJC 
generał broni, Szef Sztabu Generalnego 

SK - ADZIEC 
wyszkolonych, zahartowanych w ldzieckiego, f!rowadząc do nat•r- wstało dz:ęki . 'ielkiej pornocy I i chłopów, to armia, która bije 
oojach oficerów • instruktorów. cia przebijających się przn .:r Zw. R2dzieckiego biło faszy- się o wolność dla ludzi pracy, 
Oficerowie ci nauczyli naszego ścień 11.'roga żolnierzv ;; ;)y. stów n:e:-nieckkh ra'.łziecką bro- która broni ojczyzny socjalizmu 
żołnierza bić się - i zwyci~żać. wizji Piechoty, Pułkownik Kra- ni~. b1!0 ich u boku Armii Ra- - ojczyzny ro~otników i chło­
\Valczyli oni w pierwszych szere snow, d-ca artylerii 8 lywizji, dzieckiej. 400 tysięcy żołnierzy pów. To Armia, która niesie wol 
gach naszych kompanii, batalio· gdy nastąpiła groźba okrążenia radzteckich poległo na ziemj 

1 
ność robotnikom i pracującemu 

nów i pułków - i wielu z nich jednego z pułków piechoty, uda! polskiej, wyzwalając nasze mia-
1 
chłopstwu, klasom uciskanym 

oddało życie 1.a wolność nasze· się na pierwszą linię, objął fum-. sta i wsie od okupanta - l mo 
1 
państw kapitalistycznych. Tylko 

r:o ludu. za niepodleglość Pol- cję d-cy kompanii i poprowadził giły tych żoinierzy rozsiane po dzięki temu, że wyzwoliła nas 
ski . 1091 oficerów radzieckich żołnierzy do przeclwnatarc;a; całej Polsce, leżą obok mogił Armia Radziecka mogliśmy w 
oddało swe żyt'ie walcząc w zginął w pierwszych szere~ach polskich żołnierzy. Wspólne wal- I naszym kraju zbudować Polskę 
szeregach Wojska Polskiego. walczących. 7 bateria 2 PAL-u ki, wspólnie przelana krew - i Ludową i utrwalić jej władzę w 

WAród nich bylo 2 i?enerałów. 7 straciła kolejno trzech dowód- wspólne zwycięstwa - oto co : opar~iu o pomoc Związku Ra­
pułkowników. 16 podpułkowni- ców: kpt. Dydyszk!'. por. Gur· nierozerwalnie złączyło nasze ldzieckiego, czerpiąc z historycz 
ków, 40 ma forów i setki ofice- finkla i porucznika Wok>szenkę. Odrodzone Wojsko Polskie z nych doświadczeń budownictwa 
r6w niższych stopniem. Bohater Wszyscy oni przyszli do naszer;o Armia Radziecką. I socjalistycznego w ZSRR. Ar­
sko zginął w walkach gen. bryg-. wojska z szeregów Armii Ra- Zródłem naszego braterstwa mia Radziecka - to przyjaciel I 
Waszkiewicz - Bohater Zw. Ra dzieckiej - przyszli by walczyć broni jest przyjaźń naszych na- j sojusznik polskiego ludu pracu· 

wspólnie z naszymi żołnierzami I rodów, jest klasowa więź łączą-, jącego. 

K()mun. i•ka' t o wolną, niepodległą, ludową ca ŻO·łnierza radzieckiego i poi- Te ideały wyzwolenia mas 
Polskę. skiego. Armia Radziecka - to I pracujących spod ucisku i wyzy 

dla tow. tow. radnych Wojsw Polskie - które po- armia wyzwolonych robotników sku przyświecały również-#}· 
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nierzO'Wi Odrodwnego Wojska 
Polskiego. Pod Lenino, Wars:i:a­
wą i Berlinem bili się oni o Pol 
skę Ludową, o Polskę Judzi pra­
cy, bili -;ię z myślą o P0lsce, w 
której władzę sprawować będzie 
Jud pracujący. Nasze Wojsko -
to wojsko ludowe, krew z krwi 
i kość z kości ludu polskiego. 
Nasze Wojsko służy !udowi I lu 
dowej ojczyźnie . Nasze wojsko 
stoi na straży ludowej ojczyzny 
i na straiy zdobyczy ludu poi· 
skiego. 

I właśnie dlatego nasze lud<>­
we wojsko i Armię Radziecką­
wyzwolicielkę narodów, armię. do 
której z ufnością z\vrnca s.ię 
wzrok milionów ludzi prary na 
całym świecie - łączy nierozer 
walna więź klasowa, więź ideo 
logiczna. Ona to jest źródłem 
naszego braterstwa broni, ona 

Korzenie polsko • radzieckiego 
braterstwa broni sięgają głębo­
ko w przeszłość naszych naro­
dów - narodu polskiego i ra­
dzJeckiego. Od dziesiątków lat 
bowiem najlepsi synowie rosy j­
skiego i polskiego narodu wal· 
czyli ramię w ramię przeciwko 
wspólnym ciemiężcom - carato 
wi I kapitalistom. Polsko- radzie 
ckie braterstwo broni rodziło się 
w rewolucji 1905 roku, gdy ro­
botnicy Lodzi, Wars zawy i in­
nych miast polskich walczyli ra 
mię w ramię z robotnikami Pio 
trogradu, Wozniesienska i in­
nych miast rosyjskich. Polsko· 
radzieckie braterstwo broni u· 
macniało się w Rewolucji Paź· 
d:tiernikowej, gdy wielu poi· 
skich działaczy robotniczych z 
Feliksem Dzieriyńskim na cze 
le biło się u boku rosyjskich re 
wolucjonistów o wolność o so· 
cjalizm. 

Ale okrzepło I scementowało 
się polsko· radzieckJe brater­
stwo broni wspó!nie przelaną 
krwią na polach wielu bitew, na 
potężnym szlaku od Leni:io po 
Berlin, podczas II wojny świato 
wej. Wówczas to narodzilo się 
pierwsze w historii naszego na 
rodu ludowe wojsko polskie, któ 
re u boka 'Armil Radzieckiej 
walczyło przeciwko wspólnemu 
wrogowi -faszyzmowi nlemier 

M. R. N. 
„ W związku z Plenum Miej 

skiej Rad:v Narodowej w dniu 
24 bm. kierownictwo Klubu 
Radnych PZPR zawiadamia 
tow. tow. radnych, iż posie­
dzenie Klubu Radnych odbę­
dzie si~ na go<fainę przed po­
>:iedzeniem M~, tj. o godz. 
16-tej w lokalu przy ul. No­
wotki 16. 

Szeregi chłopskie · widzą w Armii Czerwone.i :~\b;ss;~~ą polsko-radzleckie-
Dz:iś Armia Radziecka, zbrojne 

podstawową siłę, stojącą na straży pokoju ~a:::j1 ~~1~~wr~:i~irk1~;~,n~w~r 
NKW SL uczcił 31-ą rocznicę utworzenia Armii Radzieekiej ~~l!~~we~~i ;i~a s~~1~zktok~~~ 

WARSZAWA (PAP). - W I ra.nowskl, członkowie NKW krzyk na cześć Armii Radziec dzieckieg-o, potęga ekonomiczna, 
wigilię 31-ej rocznicy powsta SL - posłowie Juszkiewlcz, kiej i jej genialnego wodza polityczna i moralna kraju socja 
nia Armii Czerwonej odbyła Dura, Gesing, Tkaczyk, posłan Generalissimusa Stalina. !izmu jest podstawą siły całego 
się w gmachu NKW SL uro- I ka Tomczykówna, oraz przed- Wygłaszając z kolei referat obozu pokoju i postępu. który 

Obeeność tow. tow. radnych czysta akademia, w której stawiciel PSL, ob. Madejczyk. o powstaniu i walkach Armil przeciwstawia się planom two· 
obowiązkowa. wzięli udział: prezes SL Ba- W akademii wziął również u- Czerwonej, poseł płk. Pokrzy- rzenia bloków wojskowych i -roz 

!ciem u. Uroczystość w Zelazowei Woli Wojsko Polskie powstało dzlę 
ki olbrzymiej pomocy Zw. Ra­
dzieckiego, Armii Radzieckiej 

dział Minister Rolnictwa i Re wa powiedział m. in.: pętywania nowej agresji. Na 
form Rolnych - Dąb-Kocioł. Rocznica Armii Czerwonej Związek Radziecki i jego armię 
Akademię żagail prezes SL to święto nie tylko narodów zwrócone są oczy s.etek milio· 

ob. Baranowski, który charak ZSRR, lecz również święto nów ludzi, pragnących pokoju. 
z okazii rozpoczęcia Roku Chopinowskiego teryzując historyczne znacze- wszystkich ludzi, walczących Związek Radziecki, Wszech· 

nie Rewolucji Pażdzierniko- o trwały pokój, wolność l po związkowa Komunistyczna Par· 
wej podkreślił, że w Rewolu- step społeczny. tia Bołsuwil<ów i Armia Ra· 
cji w ogniu walk powstała Szeregi chłopskie reprezen- dziecka są nadzieją wszystkich 
właśnie nieżwyciężona Armia towane w Stronnlct~e Lu- Judzi I narodów walczących 0 
Czerwona, która jest nosiciel dowym widzi\ w Annil Radzie pokój I 0 możność pracy poko 
ką wolności i Sprawiedliwo- ckiej centralną ł podstawową, jowej 

ł osobiście generalissimusa Sta- WATif-:ZAWA (PAP). - Dn. re Moisy, dyrektor Instyt11tu 
lina. G<ly w roku 1943 polscy 22 bm. w 13P-tą roezniet uro Francuskiego w Warszawie. 
działacze rewolucyjni skupieni c1zin Fryderyka Chopina., od- świat muzyczny reprezento­
w Zw. Patriotów Polskich w była się w ż'clazowej Woli uro- wali: prezu Związku :Muzyków 
ZSRR ro·c·1· · d du Polskich - sekretarz Instytu-zw 11 się o rzą ra· CZ,V8Lość, zorganizowan& przez 
d · k" · f o tu Chopinowskiego - Wroński, z1ec tego z propozycią s orm Komitet Wykon<.1wcz,,. Roku 
W · d 1· ·· l k' · 'd ,· " vricedyrektor Konserwatorium ama yw ZJI po s ieJ - yw - Clrnpinowskiego 
zji, która wzięłaby udział w wal Pań~twowego w WarszaWie -
ce u boku Armii Radzieckiej Na zaproszenie ministra. Kul. wiceprezes Instytutu Cbopinow 
przeciwko faszystom niemiec- tury i Sztuki - Stefana. Dy. ~kiego Rytel, dyrektor Pań. 
kim _ rząd radziecki zgodził się bowskiego, przewodniczącego stwowej średniej Szkoły Mu. 
na to i udzielił powstającej pol Kornitc>tu Wykonawczego Roku z,vcznej - prof. Kurkiewicz 1 
skiej sile zbrojnei olbrzymiego ChopinowskiPgo, przybyli na innL 

śc!. siłę stojacą na. straży pokoju · 
Jest niezbitą prawdą I wo1noścL Broniąc pokoju - Armia Ra· 

stwierdził mówca - ze jeśli Zebrani żywiołowo man!fe- ~ziecka broni najżywotniejszych 
mimo nawału powoJennych stawali na cześć Armii Czer- tnteresów wszystkich narodów, a 
trudności odbudowujemy swo wonej, braterstwa broni Ar- zwła~zcza - interesów narodu 
je życie gospodarcze ł kultu- mil Radzieckiej i Wojska Pol- połsk1ego. Wojsko Polskie stoi 
ralne, to zawdzieczamy to bo skiego, oraz na cześć wielkie- u boku Armil Radzieckiej w jej 
haterstwu ofiarom Armii Igo wodza Generalissimusa walce o pokój, stoi na straży 
Czerwonej. Staltqa. Polski Ludowej w nierozerwal· 
Kończąc przemówienie pre- W części artystycznej wy- nym sojuszu ze swym przyja-

zes Baranowski W7.niósł o- stąpili znani artyści stolicy. cielem I nauczycielem - brat· 

Zakończł!nie XIV Zjazdu 
Komsomołu Ukrainy 

ni11 Armią Radziecką. , 
Władysław Korczyc · 

Szef Sztabu Generalnego 
gen. bron! 

poparcia. Armia Radzlecka zao- uroezystoM przedstawiciele 'Ko. W uroczystości brały udział 
patrzyła powstające polskie je- mitctu Honorowego Roku Cho. delegacje partii, organizacji 
dnostki we wszystko, co jest po rinowskiego: Minister Otlhudo- irłodzieżowych, za.ł6g robotni. 
trzebne do walki. Armia Polska wy, wiceprzewoćiniczący Insty czych z pobliskich fabryk, 
w ZSRR. a następnie cale Odro- tutn Chopinowskiego M. Ka. przedstawiciele studentovt Kon. 
dzone Wojsko Polskie otrzyma c;zorowski, przewodniczą.cy klu- serwatorium i uczniów średniej 
ło od Armii Ra~zieckiej 7o0 ty- bu parlamentarnego Stronni- Szkoły Muzycznej, oraz licznie 
sięcy karabinów i automatów, ctwa. Demokratycznego - w. zgromadzona. ludność z okolicz. 
3,600 dział. 1.200 samolotów. po Rzymowski, prezes Rady St.o. nych osiedli. 
nad I .OOO czołgów, 18.000 samo- wnrzyszeń Artystycznych - Przybyłych powitał kr6tkim Moskwa (P~). W Kijowie Sekretarz K. C. Komunisty­
chodów, 600,000 kompletów Karol Kuryluk, laureat palt~two przemówieniem starosta powi.a.. zakończył się XIV Zjazd Kom cznego Związku Młodzieży _ 
umundurowania, ponad milion wrj nagrody mueycznej Bole. tu ~ocha.czewskiegQ: A. Zbojski somołu Ukrainy, w którym Semiczastnyj - w swym re­
koców i płaszczy i wiele Innego &'ław Woytowicz oraz przodow. rui<t('pnie wygłosił przemówie- brało udział 556 delegatów, feracie zobrazował m. in. u­
sprzętu . Były to potęine ilości r.icy pracy członkowie nie minister Kultury i Sztuki reprezentujących 1.257 tysięcy dział młodzieży Ukrainy w 

t , I'omitetn Honorowego i p. Pll'r - ~tl'far> D~·how~ki ukraińskich komsomolców. walce o przedterminowe wy-

Komun i at 
Wydzial Propagandy Oświa 

ty i Kultury przy KW PZPR 
w Łodzi zwołuje w dniu 25 lu 
tego 19~9 r. na godz. 9-tą ra­
no odprawę towarzyszy odpo­
wiedzialnych za Organizacje 
Społeczne, przy Komitetach 
Powiatowych t Miejskich 
".>?;PR. 

'Przę u, uzorojenia i zaopatrze- ---------------------.------------------nia. dzięki nim mogl:śmy uzbro konanie planu 5-letniego, o 

~zlą;'~~;~l~~ki n~~~~ał w~jsbkik~ Łó~ź czci pamięć bohaterów Armii C?Of\YOnei ~°!4~kukuJ~~ed~Je;~brobytu 
A ·1 R d · k" · I • • Po zaaprobowaniu działal-rmi a z1ec le] w wyzwa a- W rn.mach uroczystego obcho Cały pochód, prey cliwiękach Po odegra.mu hymnow ra~ naści ustępującego KC Zjazd 
niu naszych ziem. odzyskaniu du 31-ej roc.znicy powstania orkiestry wojskoWcJ· udał Bi• do <.izieckiego i polskiego oraz od- wybrał nowy Komitet' Cen-
Ziem Zachodnich i w ost:itecz- • ·· c · · "' a.rmu zerwoneJ, wczoraJ 0 głyo Parku Poniatowskiego, gdzie 6piewaniu przez W1Jovst1ńch ze. tralny Komunistycznego Zwią nym rozgromieniu hitleryzmu. tizinie 16.ej przemaszerowa -· zk Ml d · · Uk in 

Lecz nie ty.lko broń i sprz"t ulica.. Piotrkowsk<> oddziały WoJ· pod pomnikiem poległych w branych Międeynarodówki" u .. 0 Zle~y . ra Y. oraz 
" ·e • " • ' komtSJę reWlZYJną. 

wojenny otrzymaliśmy od Zw. ska PoMtiego, którym towarzy w:ale~ o 'WJ'.zwo~eme Łodzi !?ł pochód zOl'tał rozwiązany. Pierwszym sekretarzem wy 
Radzieckiego. Armia Radziecka szyły kolumny ludności cywil. nierzr radzieckich zostały złozo brany został ponownie Semi-
dała nam setki, tysiące świetnie nl'j ne Wll'ńce. S. ~. czastnyj. 

Obecnoś~ towarzy~zy odpo­
'"iedzi:i Jnych za Oq>:anizacje 
C::połeczne obowiązkowa. 

l(nmltet Wojew6dzltl PZPR 

Wydział Propagandy 
Oświaty i Kultury 

w Ł<'idzi 

W •. Ażaiew 65 

Daleko od Moskwy 
si~ w stanie wrzenia i w dymie. U was już jest drugie A tu jak na złość przybył do fabryki któryś z fnst!uk­
stadium - wszystko już w ruchu. Chyba sam nas bę- torów Rady Miejskiej. Od tego czasu poszły słuchy, 
dziesz oprowadzał? że: „Tierochow oszalał, w wojennych czR.sach takie 

- Tylko sam, w ten sposób najłatwiej jest się bro- bzdury uprawia!".. . Nie mogę się pokazać w mieście, 
nić! Ale przede wszystkim wysłuchaj mego zażalenia, wszędzie żartują ze mnie: „Aha, dvrektor-student przy-

- Nie zrozumieliście sensu godzinowego rozkładu ope- telefonowałem do ciebie ale nigdy nie mogłem cię za- szedł!". Wzruszył ramionami. spoirzał na Załkinda. _ 
racyjnego. Polegał on na tym, ażeby każdej godziny wie stać w gabinecie. Przecież nauka nie może szkodzić, a potem napewno 
dzieć dokładni?. czy na fabryce wszystko idzie rytmicz- - Zażalenie? Czy ciebie obrazili? Jakoś nie wyglą- będą doskonałe rezultaty. Towarzysze niepokoją się 
nie, ile części zrobiono przez godzinę, przy jakiej ope- dasz na taldego? Na kogo się skarżysz? • o mój czas, mówią że odrywam się od właściwvch spraw. 
racji nastąpiło spóźnienie, a gdzie niezdrowy skok na- - Na Komitet Miejski. Towarzysze mnie zagryźli... Ale co komu za sprawa do mojego czasu? Nie zabie-
przód. Wy zaś nie potrafiliście nawet obliczyć ile w - To ciekawe - zainteresował się Załkind. ram go innvm i nie składam moich obowiązków na czy-
ciągu jednej zmiany zrobiono części. - Już cl raz opowiadałem tę sprawę. Mam pojęcie jeś barki. Porządek i planowość zaś w fabryce są takie 

Tierochow zwolnił ludzi i z uśmiechem podszedł do o technice w stopniu dostatecznym, także mogę swobo- jak gdybym nie był studentem-dyrektorem, a po prost~ 
siedzących na boku Kowszowa i Załkinda. dnie tę część gospodarki fabrycznej prowadzić bez głów- dyrektorem. 

Z tego że robiłem tutaj wymówki i mruczałem nie wy- nego inżyniera. Ale wykryłem nieodpowiednie rzeczy - Rozumiem to wszystko Iwanie Korniłowiczu -
ciągajcie wniosków, że u nas praca idzie tak źle. Rzecz w kwestiach ekonomicznych. Są to sprawy, w których powiedział wstając Załkind. Podoba mi się, że jesteście 
się ma całkiem odwrotnie. Pierwsza zmiana wykonała muszę ślepo polegać na ekonomistach i buchalterach. studentem, popieram twoją naukę. Kpiarzy postaram 
w dniu dzisiejszym 140 procent normy w głównych od- Jeśli oni podają mi swój plan albo bilans to muszę po się uświadomić, tak że pozostawią was W spokoju. 
działach co wynosi o 20 procent więcej niż wczoraj. prostu na śh~po podpisywać. Chciałem wniknać w te Michał Borisowicz spojrzał na Kowszowa i ten ujrzaJ 
Dzień był bardzo udany i jestem bardzo zadowolny. Zre- rzeczy - ale jakoś nie wychodzi: chwytam się spraw na twarzy partor1ta wyraz dumy, podobny do tego z ja­
sztą ni_e zapomnij Michale Borysowiczu, że my pierwsi dru~?rzędnyc~, liczby same ~adają mi w oczy. Ob- kim przyjm?wał Beridzego do partii. 
w kraJU zaczynamy stosować system produkcji ciągłej myshłem sobie to wszystko I postanowiłem uzupełnić t Poszl~ zwiedzić fa?rykę. Dyrekt~r sz~ł na _Przedzie, 
i godzinne wykresy. s:""'oje wykształcenie: wysłałem swoje dokumenty i wstą~ rzymaJąc ~ęce w k1es~eniach ;vełn1aneJ kurtki .. W o-

- Tego nie można zapomnieć Janie Kormiłowiczu. - piłem na trzeci kurs korespondencyjny Instytutu Plano- f 0 n:nkyrn }'1bmnym ponueszczemu. cechu o~łuszył ich ha-
odezwał się Załkind. wania i Ekonomik.i. a.s Ja griy Y po szY'l?-ach kręciło się odrazu dwieście 

Na pewno chcecie sprawdzić czy Tierochow wyko- Tit>rochow wyjął srebrną papierośnicę, poczęstował :~~-i ~:::~oogro~e sita, dziewczyi;y i:rz~siewały pia-
nuje wasz.e zamó-..yienia - zwrócił się Tierochow do Ale- gości papierosami i sam zapalił z maleńkiej zapalniczki do ogro ~ą g J· Ni;:t~p~ieó glinę 1 piasek sypano 
ksego. Nie obawiam się - sprawdzajcie... Zamówienie - zrobionej z chromoniklu ,która wyglądała jak mi- cając si~~d;nfy .owyc ę n w, które szybko obra-
na agregaty rolnicze przyjąłem i przekazałem biuru niaturowy model miny. ' chy d śn dzźwiy . Jke naDomasjednę, przez co powstawał głu-
konstrukcji w . • ono Y ę · ego z bębnów chłopcy Dzi ·. ·j . d . , - tym tygodniu z Instytutu przysłano pierwsze dodawali wiążące substancje jak dek t i k t 
.- .. sia rue _bę zi~my sprawdzac. Zaprosiłeś nas l prace kontrolne, - mówił dalej. - Wieczorem zebra- Z obydwuch stron siedział ' · s rynę po os więc. zesmy pkrzyJetchalL Y na~ na budowie przeżywa- łem niektórych buchalterów i ekonomistów i ;aczęUśmy j mana mase do zmontow~{~b~tn~~ w~~ły otrzy-

'Dll7 1eszcze o res worzema świata. :Wszystko znajduje wso61nie studiować, .Edy.ż im też to przyniesie korzy§ć. · il. .e. L 

' 
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D.zieie ·wielkiego .zwycięstwa 
Przegląd głównych faz gigantycznej walki między Krajem 

Socjalizmu a hitlerowskimi Niemcami i ich satelitami 
HISTORYCZNE zwycIĘ- skoncentrowała się w rękach ra trwała nieprzerwanie przez rzy i oficerów. 

&TWO, odniesione w drugiej Państwowego Komitetu Obro- 40 dni i doprowadziła w re- Podchodząc pod Stalingrad 
wojnie światowej przez Ar- ny, na czele którego stanął zultacie do rozbiela silnej kon i rzuciwszy nań 36 najl!!pszych 
mię Radziecką nad pancerny- Stalin. centracji Niemców. Tym sa- dywizji, dowództwo niemiec­
mi hufcami przyniosło wol- NA WEZWANIE RZĄDU mym raz na zawsze zadano kie wytężyło wszystkie siły, 
ność dziesiątkom milionów lu RADZIECKIEGO Stalina, kłam bajeczce propagandy fa- ażeby zdobyć miasto. Ale 19 
dzi i wielu państwom, jęczą- Armii Radzieckiej z pomocą szystowskiej o „niezwyciężo- listopada 1942 r. Armia Ra­
cym pod jarzmem hitlerow- pośpieszył cały naród radziec nej'' armii niemieckiej . Hi- dziecka przc1 ° :-:ła. Unie obron 
skich okupantów. Obecnie, kl. W strefie przyfrontowej tlerowskie dowództwo skon- ne przeciwnik , na północo­
w 31-szą rocznicę bohater- formowały się dywizje pospo- centrowało przeciwko Armii zachód i południo-wschód od 
skiej, zwycięskiej Armii war- litego ruszenia, bataliony ni- Radzieckiej 240 dywizji, o- Stalingradu. Otoczyła, a na­
to raz jeszcze dokonać prze- szczycielskie. W Moskwie u- gromną iloś6 czołgów, artyle- stępnie zniszczyła 330-tyslęcz-
glądu wszystkkh faz gigan- ną koncentrację wojsk nie-
tycmej walki, jaka toczyła N . / d/ G/ 11 W S • I miecklch, na czele których się między krajem socjalizmu OplSO O „ OSU • ZUtOJ stał marszałek Paulus. 
- Związkiem Radzieckim a------------------------ ZWYCIĘSTWO STALIN-
obozem reak.cjj, W postaci hi- tworzono 11 dywizji pospo- rii, samolotów - siły blisko GRADZKIE stało się momen­
tlerowskleb Niendec i ich sa- litego ruszenia, liczących dwa razy większe od tych, ja tern przełomu. Od brzegów 
łelitów. 160.000 ludzi. W Leningradzie kie Niemcy Wilhelma wysta.~ Wołgi rozpoczął się zwycięski 

Wojna rozpoczęła się nieo- została utworzona trzystu- wiły przeciwko carskiej armn marsz Armii Radzieckiej na 
t:zekiwanie. W czerwcową noc tysięczna armia pospolitego w pierwszej wojnie światowej. zachód. Podczas zimowej o­
ł941 roku bez formalnego wy ruszenia. W całym kraju wpro W maju 1942 r. została pod- fensywy 1942 - 1943 r. Ar­

wadzono powszechny obowią- jęta przez Niemców olbrzymia mia Radziecka odrzuciła Niem 

Marn;ałełt Bułganln 
minister all zhrojny<'h ZSRR 

powiedzenia wojny, hordy hi­
tlerowskie wtargnc:ly na tery 
torium ZSRR, tworząc front 
od oceanu Północnego-Lodo­
watego do morza Czarnego. 
Równoc;r.eśnie prowadziły woj 
nę ze Związkiem Radzieckim 
Włochy, Finlandia, Rumunia 
I Węgry. 

NAPASC HITLEROWSKICH 
NIEMIEC przerwała pokojo­
wą, twórcq pracę radzieckie­
go narodu. Nad krajem zawi­
i::lo grożne niebezpieczeństwo. 
Dnia 3 lipca 1941 r. genera­
lissimus Stalin w swoim prze 
mówieniu radiowym wezwał 
naród radziecki do obrony so 
c.ialistycmej ojczyzny i zdo-

zek wojskowego przeszkole- ców na 600 - 700 km. W od-
nia ludzi pracy. Związek Ra- wet za Staling.rad dowództwo 
dziec.ki zamienił się w jeden niemieckie postanowiło w le-
wielki obóz wojskowy. cie 1943 r., ofensywą z rejo-

Na początku października nów miast Orła i Biełgorodu 
1941 r., 35 wyborowych dywi- w kierunku Kurska, rozbić 
zji niemieckich podjęło ofen- wojska radzieckie na linii 
sywę na l\toskwę. Już w cza- Kurska. Dnia 5 lipca armia 
sJe walk obronnych, na sku- niemiecka rozpoczęła działa-
tek ciosów, zadanych przez nia. Jednakże już 23 lipca o-
Armię Radziecl:ą. hitlerowcy fensywa ta została zlikwl<lo-
ponieśli olbn.ymie straty. Dnia wana. Wojska radzieckie prze 
7 listopada na Placu Czerwo- szły do kontrofensywy i 5-go 
nym w Moskwie odbyła się sierpnia zajęły Orzeł i Bieł-
tradycyjna defilada wojsko- gorod. W wyniku dalszej o-
wa, w czasie które.i z trybuny fensywy Armii Radzieckiej 
mauzoleum · Lenina, wielki na całej linii frontu. ciągną-
wóclz radrlecl;lego narodu, cej się od Białorusi do Nowo-
Stalin mówił o tym, ze siły Marszałek F. Tołbuchin - rosyjska (Płn. Kaukaz) - na 
wroga wyczerpują się, a siły bohater Stalingradu przestrzeni 2.000 km - wróg 
ZSRR wzrastają, że wróg bę- został odrzucC'Jly o 300 - 450 
drle pokonany. ofcn11ywa w kierunku pohtd- km w kil'rtmku zachodnim. 

WOJ 'KA R.ADZIEOKIE nlowo-uchodnim. Pn. rwa- W C GU ROKU Niemcy 
ro;tpoczęly kontrofensywę, któ wszy radziecką linię obronną, stracili w zabitych, wziętych 

hitlerowcy dotarli w lipcu do do niewoli i rannych ponad 
Woroneża. Jesienią 1942 roku, 4 milion:v żołnierzy i ofice­
w rękach ich znalazł się cały rów, 14.000 samolotów, 2:>.000 
Północny Kaukaz. W koncu czołgów, 40.000 dział. Wiążąc 
sierpnia, przedarli się \v re- główne siły hitlerowskie. Ar­
jonie Stalingradu do Wołgi, mia Hadziecka umożliwiła ;o 

• zamierzając obejść Moskwę jusznikom oczyszczenie Pół­
od Wschodu i odciąć ją od ty nocnej Afryki i wykonanie je 
łów, od Wołgi i Uralu. sienia 1943 r. desantu 11;, te-

byczy Rewolucji Październi- ~n. 8. Sztemienko 

OGROI\'.INE STRATY w go- rytorium Włoch. W 1944 r. 
spodarce narodowej ZSRR i Armia Radziecka. na skutek 
trudności wojenne nie zmogły zadanych przez nią wo.iskom 
państwa radzieckiego. Klasa hitlerowskim 10 uderzeń, de­
robotnicza, chłopi i inteligen- finitywnie oczyściła od nie­
cja pracowali ofiarnie na za- przyjaciela całe terytorium ra 
pleczu. W rejonach zajętych dzieckie i wkroczyła d0 Prus 
przez wroga szerzył się - pło- Wschodnich. Tj:rytoria Polski, 
mień partyzantki, działały od Czechosłowacji, Jugosławii zo 
d:dały dywersyjne. z ręki par stały częścfowo uwolnione od 
tyzantów Ukrainy i Białorusi wroga. kowej. Cała gospodarka kraju Szef Sztabu Armii Radzieckiej 

została przestawiona na cele - pogromca armii japońskich 
wojenne. Władza w państwie fas;r,ystów 

zginęło wówczas ponad pól BLOK HITLEROWSKI roz­
miliona hitlerowskich żołnie- padał się - byli satelici Nie-

GENERALISSIMUS STALIN 

miec - Finlandia, Rumunia, I 
Bułgaria l Węgry - wypo­
wiedzieli im wojnę. W czerw­
cu 1944 roku, w okresie naj­
większego natężenia ofen!ywy 
radzieckiej powstał wreszcie 
drugi front w Europie. Drugi 
front powstał wtedy, kiedy 
wszyscv wyraźnie już widzie­
li, że Zwili.zek Radziecki sam, 
tylko swoimi siłami, ma moż­
ność osiągnąć pełne :r;wyclę­
stwo na.d faszystowskimi Niem 
cami. 

W STYCZNIU 1945 ROKU 
rozpoczęła się potężna ofemy­
"' , ·oj. k raddtt-klrh na 
Niemcy. Pod ich ciosami ar­
mia niemiecka opuściła Pol­
skę. Wraz z Armią Radziecką 
o wyzwolenie Polski walczy­
ła Armia Polska, sformowana 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego. W ciągu wiosny 
1945 r. oswobodzono Węgry, 
Austrię i Czechosłowację. Dnia 
16 kwietnia wojska 1-go Fron 
tu Białoruskiego i 1-go Fron­
tu Ukraińskiego rozpoczęły 
ostatnią okrężną ofensywę na 
Berlin, i 2 maja zmusiły za­
łogę miasta do złożenia broni 

8 MAJA NIEMCY SKAPI­
TULOWAŁY. 

Wojna zakończyła się wspa 
niałym zwycięstwem narodu 
radzieckiego• I , CAŁKOWI· 
TYM POKONANIEM NIE­
MIEC HITLEROWSKICH I 
ICH ARMII. 

Str. I 

„ ... „„„„ ...... „„„„„„ ...... „„„„„ ........ l ... „„„„„„a.„„„ ... „„m:lll:m~llml„„„ •• l:mlllll„„„„„ ... 

Al. P<>rchomienko 
hf>h?.t..""1' wojny t'lomowej 

1918 - 1920 „. 

Mikołaj Szc::.ors 
organizator radzieckich sił 
zbrojny~ na U~ainie " 
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· w pałacu llwa"dyJsklm a:ie- P Poalenho I /li. Czlaurell ~kiemu. Zasłuły!J one '°* 
dzą za okrągłym stołem: Sta- • na to ew00m męstwsm. 

~l~i~~t~~;a~~s1v:~i~r~~~ Konłerenc1·a W Jałc1·e Ch~~brze, lecz n1e je-Wszyscy słuchają uważnie etem za pośpiechem.. Po-
słów generała Antonowa, któ wiem nawet więcej - ni• 
ry mówi: F chcę się śpieszyć .• 

- Ze względu na nleodpo- ( ragment scenariusza dokumentalnego filmu radzieckiego pt. ,,Upadek Berlina'' Stalin: 
wiednią pogodę chcieliśmy - Lud pregnle pokoju. Mu 
:rozpocząć całą akcję z koń- miastowe rozpoczęcie jakiejś - Wasze wojska posunęły 30 niemieckich dywizji. Ar- - Propozycja rozpoczęcia simy mu dać go jak najszyb-
cem stycznia, lecz biorąc pod bardziej skutecznej akcji. Na- się daleko naprzód - wtrąca mię półmilionową. Niemcy walki o Berlin już w lutym ciej. 
uwagę naprężoną sytuację, sze siły znajdują się w ro~- się Churchill. - Powinny wy- rozmyślnie zgodzili się na o- 1945 roku jest całkowicie nie Roosevelt: 
stworzoną przez Niemców a- prężeniu, zaopatrzenie wojska począć przed dalszym atakiem toczenie przez was wielkich realna.. - .. J na wieczne czasy. 
taklem w Ardenach przeciw- napotyka na niepokonalne A zresztą wasz atak nie mo- zgrupowań, byście nie mogli Churchill odpowiada mu Churchill: 
ko naszym sprzymierzeńcom, trudności. że być obecnie silniejszym, posuwać się naprzód. Jak dłu rozdrażniony: - Trudno mówić już o kot\ 
główne dowództwo radziec- Churchill przesuw;ł cygaro niż ofensywa styczniowa. Te~t go według was może trwać - Gdyby to pan postawił cu walki. Powinniśmy pamię 
kie wydało rozkaz rozpoczę- w drug! kąt ust. Mówi: to prawo ubytku sił ... żelazne zniszczenie tych otoczonych taki projekt, byłby on niereal tać o Japonii. 
cia' ofensywy najpóźniej w po - Nie ma sensu mówić o prawo wojny! dywizji? nym. Lecz postawił go sam Roosevelt spogląda uważni• 
łowie stycznia. · ostatniej fazie wojny, dopólti - Praktyka wojsk angiel- - Tym gor;z;ej dla Niem- Stalin. na Stalina. 
Tłumacze pochylają si~ w wojska anglo - amerykańskie skich i amerykańskich nie ców - odpowiada Stalin. - Churchill odwraca się od Stalin: 

stronę Roosevelta i Churchll- nie przeszły linii Zygfryd 1, ma n!c wspólnego z radziect;:ą Tym mniejsze siły bronić bę- swego sąsiada i zwraca się do - W trzy miesiące po klę­
la. dopóki jest jeszcze przed na- strategią - spokojnie odpJ- dą Berlina. Otoczone wojska Roosevelta, który mówi właś- sce Hitlera - jak wam to 

Roosevelt słucha słów An- mi Ren 1 nietknięte armie wiada Stalin. są skazane na zagładę. nie do Stalina: przyrzekłem w Tehe:-anie -
tonowa z wyraźną sympatią, niemieckie." Sytuacja je5t nie Churchill: Churchill: - Naradzimy się z naszy- otrzymacie pomoc wojsk ra• 
Churchill odwraca się w zmiernle poważna. - To, że stoicie jakieś 70 - Dużo ryzykujecie, ieśll mi ekspertami. Jeśll mam być dzieckich w walce z Japonią. 
swym fotelu i mówi do jed- - Wasza sytuacja jest te- - 80 km przed Berlinem nie chcecie wejść pierwsi do Ber szczery - podoba mi się pań- Churchill: 
nego z referentów: raz, właściwie rzecz oiorąc, powinno budzić w was różo- lina. A poza tym uwłi.am, ski projekt. - W trzy miesiące? Ajajl\.jl 

- To znaczy, że nM obro- bardzo pomyślna - zwraca wych nadziei. Walka ter.iz bę że byłoby to pięknym ;iymbo- Churchill: Pan lubuje się w niespodzie-' 
nili? mu uwagę Mołotow - Niem- dzte się toczyła na ziemi nie- Iem, gdybyśmy razem wkro- - Moi panowie, nie jesteś- wanych cyfrach. Niedocenia• 

- Tak - odpowiada rete- cy ponieśli wielką porażkę na mleckiej, w kraju o trudnych czyli do Berlina. Byłoby to my przygotowani do decydują nie nieprzyjaciela sprowadza 
rent. froncie radzieckim. Atak nie- warunkach topograficznych: wzmocnieniem idei Narodów cej walki. Zanim rozpocznie- za sobą przecenianie włas-

Antonow mówi dalej: mieckl w Ardenach jest za- kanały, lasy, jeziora, mias~a.„ Zjednoczonych. my ostatnie uderzenie powln- nych sill 
- Niemcy zgromadzili na trzymany. Siły przeciwn:ka - Niemcy byli znacznie bil Stalin: niśmy rozstrzygnąć zasadnicze Stalin: 

środkowym odcinku frontu na waszym froncie są osła- żej Moskwy a przecież parnię - Jeśli dowództwo s!):zy- sprawy. - Jut my wam pomożemy 
42 dywizje. [)owództwo ra- bione wycofaniem na wschód tamy, jak to się skończyło„. mierzonych rozpocznie sk..ite- Stalin: zwyciężyć Japonię w trzy Inie 
dzieckie osłabiło siły niemiec wielu dywizji. - mówi generał amerykflń- c;z;ną akcję na zachodzie, my- - Zdaje ml się, że jut do- siące po klęsce Hitlera! W 
kie rozpoczęciem pomocni- - Ależ na to trzeba cz'lsu„. ski. ślę, że wszyscy„. szliśmy do porozumienia w trzy! - i Stalin pokazuje mu 
czych akcji na skrzydłach, to - mówi Churchill. - Nasz naród nauczył się Rzeczo:z.nawcy, kt6J2y rbie Teheranie. trzy palce prawej ręki. 
jest we Wschodnich Prusach - Jak więc mamy wfil- walczyć lepiej od Niemców- rali się już do odejścia 1atrzy Roosevelt: Churchill przesuwa cygaro 
1 na Węgrzech, osiągając wszę czyć? - odpowiada Stalin. - zawsze spokojnie odpow'.ada mują się. Wszyscy milkną i · - Istotnie, myślę, 2e tJie w ustach. Roosevelt śmieje 
dzie zamierzone cele. Po o- - Jeżeli jeszcze uznamy mo- Stalin. słuchają uważnie: ma zasadniczych różnic w na się. Churchill pojednawczo: 
siemnastu dniach walki W•Jj- że za konieczną walkę czołó- Churchill ucieka tlę do o- - ... spotkamy się w wl~illę szych zapatrywaniach. - Wybornie, wierzę pana. 
ska radzieckie posunęły się wek l wywiadowców możemy statniego wybiegu: walki o Berlin. Mołotow: (Wyciąga rękę). To .znaczy, !e 
570 km naprzód, dotarły do dreptać na miejscu jeszcze i - Wasz atak jest ryzykow Doradca angielski 'zepce - Uzgodniliśmy wszystko, doszliśmy do po;rozumienla. 
dorzecza Odry 1 rozbiły 45 pięć lat. To będzie dreptanie! ny, gdyż m:icie na zaplecru Churchillowi do ucha: co się tyczy okupacji Ni~miec Stalin: - Warunkowo? 
niemieckich dywizji. Nieprzy- Churchill wypuszcza z ust i sprawowania kontroli po !eh Churchill: - Tym razem 
jaciel stracH ponad 350.000 kłąb dymu, który przez chwi- klęsce... bezwarunkowo. 
żołnierzy 1 oficerów wziętych lę zasłania jego twarz niczym Church111: Zbliża się kelner z kielłsz-
do niewoli oraz około 800.000 wybuch wulkanu. - Ogólnie, jedynie ogól- kami napełnionymi winem. 
zabitych. W następstwie na- - Dreptanie? - pyta Chur nie. Churchill zatrzymuje go, ble-
tarcia wojsk radzieckich 16 chill. - Gdyby nas wasi fa- &talio: rze jeden kieliszek i podaje 
dywizji zostało wycofanyc:1 z chowcy zamajomlll z tajnika- Uzgodniliśmy równ!eż go Stalinowi, drugi wręcza 
frontu zachodniego na wsch'Jd ml przechodzenia przez rzeki sprawę odszkodowań. Rooseveltowi: 
ni. W translokacji znajduje - bylibyśmy już za Renem! Churchill: - Mam do pana przyjac!el-
się dalszych 5 dywizji, a na- Roosevelt wtrąca się do dy - Tak, ale pod warunkiem, ską prośbę, mój towarzysr.u 
leży oczekiwać wycofania na- skusji. jedynie warunkowo. broni i druhu! Wypijmy zdro 
stępnych 13 dywizji. Mo!na - Prawdę m6w1ąc milsza Roosevelt: wie króla angie~kiego! 
więc obecnie rozpocząć akcję mi jest perspektywa szybkie- - O Ile sobie przypomlnam Stalin: 
prowadzącą do ostatecznej go zakończenia wojny, cho6 nasze porozumienie było bez - Króla? Ja jestem przecl-
klęski nieprzyjaciela. w niektórych sprawach nie warunkowe. Uzgodnlllśrny ró- wnlkiem rnonarch.H. Pan • 

Stalln: zgadzam się z moim! dorad- wnlet nesze stanowisko w tym dobrze wiei 
- Rząd radziecki. ma na- cami. Cieszę się, t.e zbliża się ,sprawie zachodnich irranic Churchill: 

dzieję, że jego sprzymierzeń- koniec wojny, lecz czy jest Polski. - Jestem pań.skłm gościelll 
cy zaatakują obecnie z powie pan pewien, że Niemcy nie Churchill: 1 bardzo pana o to proszę! 
trza komunikację wroga, prze stawią przypadkiem na Odrze - Ach, tylko warunkowo, Stalin: 
szkadzając w ten sposób dal- silnego oporu? Dobrze wiedzą nie całkowicie.... - Jeśli panu tak bardzo na. 
szemu przesuwaniu woisk z o tym, że opuszczenie lin!! O- Stalin (nagl,ąco): tym zależy, zrobię panu tę 
frontu zachodniego I z Włoch dry to strata Berlina i Nie- - Jak to? W okresie ostqt- przyjemność. Wypijmy Więc 
w kierunku wschodnim oraz, miec. Nic lm nie przeszkodzi nich SO lat polska ziemia dwu zdrowie króla Wielkiej Bryta-
te zaczną oni generalny at:lk zacisnąć swą pięść przed 0- krotnie stała się bazi\ wrva- nili 
na froncie zachodnim z po- drą. dewą przeciwko nam. Musi- Roosevelt: - Czyje? 
czątkiem lutego. - Nasze dowództwo zmusi my tę bramę zamkną6 stwo- Churchill: - Wznoszę to-

Doradcy 1 eksperci sprzy- ich do otworzenia tej pięści rzeniem silnej 1 przyjaznej ast na cieść króla. 
mierzonych są zaskoczeni sło - mówi Stalin. 9 Nasze do- nam Polski. Jakie więc mogą Roosevelt: 
wami Stallna. Amerykański wództwo rozetnie Ich obronę być niejasności? Nie mógłbym - Ja piję .za zdrowie Kall-
doradca wojskowy patrzy na jak gumowego węża - Stalin uważać swego zadania za speł nlna. 
Roosevelta i mówi cicho: rozkłada dłonie. - A potem nione, jeślibym nie zagwaran Wszyscy trącają się z nim 

- General Eisenhower u- - Stalin wykonuje charakt.e- tował pokoju narodorn: pol- kieliszkami. 
waża za niemożliwe natych- rystyczny ruch ręką w górę. Sztanaar ZwyclęstWlł. za.tknięty nad Berlinem skiemu, białoruskiemu i ukra (tłum. Edwar4 Martuszewskł) 

I :1 !li;ll'l'll!ll::CIUI!:l.:1,:m1·,1:1::1·1m:,1::1:'ILl;ll litlllll:l1:11:1m1"ll:lcll:l~li:li:ll'Ll;;l.1~:1::1111111:·1iCl',l„l„l::Lt 1 l:.l;;łJ1l:.llil::t:U1M:.1:,i,,i.:1.1,:1 I 11:1 .. 1,1: l.·l'.l I: 1„1.1·:m:a,11u1.:Mill ICIJl.1t:l::t.m:,1011JIJ:.M1J„l,llJcm;11.1U;J:J,WJiElllli'"l:Jrrllll:m11:JfiWJ!lr11::11:11'Jllli!IDl 11 lllllJJIIII:JJJl)llnllJlr.ll:l!Jl;;J!m!\J!11'.l':ICl 1 :l:'l!!l!ll!:l'!lll11'.11:11i~'li.l,:llt!llilli~IJ1llllll 

Wosvl Grossmon f Niemcom nie ndało się r:ada61 Do ł~kotu artyleryjskiej (N uza piechot& kilkakrotnie ~I twy. Korpus cwlgów, r:grupowa 
nam ciosu w plecy. Ofensywa. młl>cki wdarł eię d~ęk l\wisz- wała. sill do ataku i spotykała ny ukradkiem w lesie, całq. llWlł 

LATA W~J-..J"'7 niemiecka, pozbawiona elemen- r.zq.cy, jak gdyby olbrzymi paro sill z ogniem niemieckich kars.- stalową ma.st podpeł1..ł na miejs 
'-Jl J.~ .m, tu bandyckiej nagło,m, prYAli- wóz wypul\cił parQ, i ku niebu binów maezynowych i motdzł.e- ce nowego zgrupowania, szyku 

stoczyła eiQ w odwrót Niem- uleciały · setki sierpów ognis- rzy. Niemcy rozumieli doskona- 5ą.c l!ię do wtargniQcła. w wyłom 

(Kocioł Bobru,· ski) ców. Bit~a o Kursk, wszczęta tych i ?8tr~cm swym wbiły się le .znaczeni~ 1we~ linii obro~- uczrniony w nieprzyjacielskiej 
~ ymrnz Nrnmeów, zako:6.czyla się w niemieckie rowy, - to roz· ne3, walczyli o mq. ze straszli- linii obronnej. MMeyny sunt 

Doborowe dywizje feldmarazał bowanej blachy metalowej. Ta no.Cl Dnieprem. Niemcy w tej poczęły ewą. pracQ ilywizjony wą. zaciekłoScią, z szałem rozpa ty, zamMkowane zrę.banymi ga 
ka von Buseha, skoncentrowane ki klosz metalowy, przysypa~y h~twie stncili Ukrainę. Dokło. gwardyjskich mofdzierzy .•• Kot, ezy, ze wiciekłol\cią. samobój- łęziami i pniami młodych brz6 
przeciwko armiom se.mego tyl_ od góry piaskiem, wytrzY1:1UJe dnie w trzy lata po rozpoczęciu zmiatają.c kurz ogonem, prze- e6w. Wypełzali spod karbowe. zek i osiny. Miliony młodych 

ko Rokossowskiego, w chwili uderzenie pocisku średniego wojny łoskot kanonady artyle- biegał pustą ulicą. wsi, krzyez~c nycb arkuszy blachy i ustawia- zielonych listeczków migotały 
uderzenia nie ustępowały co do kalibru i stanowi schron kae- ryjskiej, który przebiegł trzy zapowne, ale jego krzyku nie hy li karabiny maszynowe w na w powietrzu. Młode twarze uoł 
liczebności dywizjom Rund- mu i obsługującego go żołnierza fronty z północy na południe, ł~ słychać. Drżało listowie bia- pół z'burzonych rowach; ich „nie git.tów wyglę.dały s luków. 
11tnR.]tn, l'rzygotowanym do na eza~ przy~otowania artyle. obwieścił światu, te rozpoczęła łoruskich klonów, dębów i topo me" działa i kaemy 'przemówi- Przed ofensywą. na froncie m6-
odpareia inwazji angielskich i ry.isi:ie~o. z:i-Iedwie. o~eń arty- się bitwa o Białoruś. St~nąwszy li. W pustych chałupach .wyla· ły. W ~ym sta?ciu tw:arzę. w wi aię zazwyczaj: „Będzie w~ 
arueryknńskich wojsk do Francji. leryJski ścrnha, zołmerz wy· twarzą. w tw11rr: z wroirem roz ty•rnły szyby, rozpadały się pie twarz Niemcy wytężyli wszyst sele. będzie święto". I mimo 
Sam von Busch osobiście na biega ze swą bronią przez spe gromiliśmy Niemców, dowiedliś ce, trzaskały drzwi i okienni· kie swe siły, dosięgli najwyższe woli kiedy sit patrzyło na t~ 
krótko przed naszą. ofensywą. cjalny wylnz i rozpoczyna my w owych dniach swej wyż- ce. go :potencjału 1wej zacieklo,ci 11tal ' uwieńczoną. zielenił przy 
objeżdżał dywizje i pułki, wzy_ ogień. szości nad nimi, wyższości nasze Kiedy człowiek obcy zbliży w obronie. Była to walka bez chodziło na myśl: oto n~deszło 
Wlijęo żołnierzy do wytrwaloś- Takiel kaemy w niektórych go ducha, naszego kunsztu. się do fabryki metalurgicznej, żadnych rabatów na „elastycz owo święto surowe 6miałe świt 
ci. Od żołnitirzy vrzięto pUicm- rowach znajdowały się w odle· • • • łoskot zorganizowanej pre.cy noś/i" za której mistrza uważa tt> wojny. ' ' 
ne i:obowię,zania, że zginą, leaz głości 10 - 15 metrów od Wojska generała Gorbatowa wydaje mu się chaosem, ryk.iem no byłego dowódcę 9. armii ge Nast il chwile kiedy łoa-
n.ie cofną. się ani o krok. Za· siebie. rozpoczęły przygotowania. a.rty morza. W tym dzisiejszym łos- nerała Modela - „Modei. elo.- ę.p 1.. '1 samoli>-
powia.dano im, że ei, którzy 1ię Licząc się z tym, te na11z leryjak.ie o godzinie czwartej kocie naszej artylerii człowiek stycznego''. k?t artyl?rn., w~r wt 
cofnę., zostaną. rozstrzelani, e. zwiad artyleryjski zmacał wie- runo. Wiał silny, przejmują.cy l'iewtajemniczony mógł również Trndno było dywizjom Armii tow, wycie • silruk6w ezoł?o­
rodziny ich w Niemczech spot- le baterii, Niemcy ustawili no- wiatr przedświtowy. Powietrze, wyobrazil sobie szalejący ty- Czerwonej w bagnistej dolinie wych zlały się w jeden dtwięk 
kają. surowe represje. we, „nieme" baterie armat i chałupy w pustej wsi, drzewa, wiol, chaos. Ale był to łoskot Druci nacierać na wzgórza. za· WFtrzę.sają.ey ziemilł i niebem-

Linia obronna Niemców nacl moździerzy, które w okresie nisko, inaczej niż latem, nawi· pecy wojennej, pracy równie jęte przez Niemców, na rowy, i wydawało się, te powstd U· 
ri:eką. Druć cią.gnęła się w głę.b zacisza. niczym nie zdradzały słe obłoki - wszystko wydawa. rozump.ej, skombinowanej i cl~;gną.ce 15ię jeden za drugim rnl, do którego zamierzali doj~6 
na wiele kilometrów. Sześ.S linii swej obecności Były one pr~· ło sill szare, jak gdyby cały wielkiej, jak praca tysięcy in- cliłymi kilometrami.„ W poło- n.Rjcźdźcy powstał i ruszył 

0

na 
rowów, pola minowe. drut kol- znaczone specja1.nie do ostrzeh- świat o tej godzinie świtu ob- żynier6w, hutników, giserów, wie dnia uniosło się w powie· zachód i, ugina· si od nim 
czaety, artylel'ia wszell\iego ka· wania naszej piechoty. rysował ktoś mętnym wodnis· kreślarzy, walcowników, dyżur trz11 nl!.$ze lotnictwo. Nie zda l . '. 1 b {"i ę p • t k 
libru - wszystko było przygo- Powstaje tiidy pyta.nie, na t)m atramentem. Na drzewach, nych ruchu w fabryce meta.Io rzyło mi iię nigdy widzie6 ta- ~ .emia. 1 n e 0

•• n czego się ~ 
towe.ne do pomyślnego odparcia czym polega tajemnica ofen· pn.'Jllaglahc świt, ćwierkal:y 'vej. Setki, tysi11ce godzin skrzQ kiej ilości samolotów. Ogromny ~e pragnęło, Jak :ego, by . Ja.­
ataku. Niemcy oczekiwali cioRu. sywy, jeśliśmy wszyscy - nie pt:iki. ,Mętna poświata bez słoń tnej, wytężonej pracy poprze przestwór nieba stał się 11agle kimii cudem przemeś6 tutaJ, w 
Oficer, wzięty przez nas do tylko nasi przyjaciele, lecz i ca trwożyła je i przerażała. Te c!riły tę bujną. ueztę a.rtyleryj~ ciasny, jak ciasny staje się plac tej godzinie tri=fu, tysiące 
niewoli na kilka dni przed roz- wrogowie - czekali na nią f go rana były dwie jutrzenki. hl ego ognia. Ka,żde z wielu se· Czerwony w dniach świJt ma- tysięcy wielkich skromnych 
poczęciem ofensywy, zeznał, że Tajemnica. ofensywy polegała Na zachodzie niebo rozświetla.! tek dział bilo do ujawnionego jowycb. Niebo buczało ~ mia· pracowników robotników i in 
jedynym tematem rozmów na tym, że Niemcy nie znali migotliwy, nifłprzerwany i nieu· zawczasu przez zwiad i oznaczo rewo terkotały bombowce nur żynierów kt6rych praca. bez 
wśród oficerów niemieckich jej dnia ani godziny, nie z.na.I~ ~timny ogień, który kłócił się nflgo na mą.pie celu. . kujące,. twardymi, żelaznymi snn i w;icbnienia, których ucz 
była oczekiwana ofensywa kiernn~u główn~go uderzema 1 z ogniem słońca, wstającym na Olbrzymia praca r::v1ado~- głosa.nu t~rko:ały s.ztur~owc~, ciwe, złote ręce stworzyły arma 
wojsk radzieckich. uderzen pomocniczych. wPchodzie, święty ogień Wojny ców, dowódców pułków 1 dym- wyły przeJIDUJQ,Ce silni.ki „Ja ty, ezołgi s.a.moloty Armii Czer 

Szeptem napomykano o ogrom ~ sukcesie ofensywy niemiec Narodowej I zj~nów, lotników, topografów . i ków" i „łagów'' • 1:-'ł-ki i pola wonej, Nie było foh tuts.j, nie 
n.ym „kotle'' białoruskim. kieJ w czerwcu 1941 roku zad.e Ciężkie młoty artylerii na.- oficerów sztabowych poprzedzi- cęntkowały płynne cienie obło mogło ich by6 tutaj ale nie· 
Zgadywano kierunek uderzenia. cydowała w znacznym stopniu (ZC:lnego dowództwa, ryk armat ła. huraganowy ogień artylerii. ków i szybkie cienie setek ~- cha.j wiedz,, że w ciQ.gu tych 
w armiach cofnięto urlopy. W jego zdradziecka,_ ba_ndy~ka. na dywizyjnych, grzmoty haubic, Ona t.o, ta i;iądra i skrz~tn11; pra ru?lo~ów, lecących mię.~ ~e- groźnych, krwawych dni nieraz 
kC\'lStrukcji obrony przygotowa· głość. O załamaniu się mem1ec- wyrazista i gęsta kanonada nr· ca, kierowa1a. ruch·em 1 ciosa- nuą 1 słońcem. Poza linią fron· zdarzyło mi się !!łysze6 od wie 
no nowalijki. Tak np w prze- kiej ofensywy w lipcu 1943 ro mat pułkowych - wsr:ystko to mi wału ogniowego i każda. z tl:I uniosła się w górę wysoka lu wielu generałów oficerów 
w-:dywaniu naszego -przygoto· ku zad~cydo~·ało w pewnym sto zlało się w jeden dźwięk wstrzę naszych armat biła do armaty, czarna ściana: dym wydawał Uilnierzy słowa wielloej wdzi~ 
wania. artyleryjskiego Niemcy, r~iu t~, ż~ ~yśm! o tej ?fen~y s11ję.cy ziemią. do k.ar~bina ma~zynowego nie- się •.ię~ki i czarny ja~ ziemi~, cznośei i wielkiej miłości, zwr6 
prócz potsżnycb, krytych wiE'· wie .w;edzieh, ze oc~ek1wab~· Obłoki, wchłaniające w Hie· p;zYJac;ela .. ~o .ws~ystk11 o a udm1! l~kko uchodziła w Dl~ cone do naszych robotnilt6w. 
lowarstwowo blindaży, urz{ldzili. my JCJ i przygotow-ab!imy się l.•ie ogień, poczęły świecić., jak gie:6. rueprzyJacielski me zosta.ł bo, zanuen1ona w dym. I w teJ Ich praca ich pot ur1Ltował 
w rowach strzeleckich speejl!Ine do niej. Zwiad nasz usta.lil nie gdyby w istocie na. niebie wze- całkowicie zdławiony w czasie eh.will nowy ciężki dtwięk wiele młodej krwi, h1lll. trch 
llkleni.eniA .c elastycznej kar· ~Th.o jeJ dńe:6.,' leu i &odzine. szło jeszcze jadno ałońca. rp;ya;otowania. -.rtYlenrisl<óaaQ .111.mieazaJ aie 4o orkiestr-z W.· kt6ru: IZli Jl&Dlll6'a. 
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Zła gosPodarka w PZPB - R u da P.a b i a n i ck a 
. Brak kierowniczej myśli i mocnej ręki· 

Zakłady muszq znaleźć poczesne miejsce w szeregu przodujących fabryk 
Dyrekr.ji. usiłuje zbagatelizo_, Xajslabszym odcinkiem zakła-1 n1eż nad takiu•i sprawami, jak 

Wać całą. sprawę. Plan stycznio d•!w jest w tej chwili oddział dywanie pucu zamiast papie. 
wy nie wykonany, iloM. primy dm~, tak zwana ,.Biała". ru użytkowego oraz światło, pa 
spa.dl& - ano, mieliśmy mie- Więtt8zoM tkaczy na tym oddzie lr,ce się w biały dzień i przesz. 
szankę kolor.ową., & to biała na.. le - to młodzi chłopcy i dziew- l;ndzające w prary. Natoniia~t 
wala, to znów to lub owo. Dy- C?.QtA., o małym doświadczeniu zajmiemy się sprawą. poważ­
rektor produkcji, ob. Raicher, fachowym, a na domiar zła n:ejszą. i.o znaczy wspomnianą 
oznajmia z triumfem, że teraz purk mA.szynowy j0~t tu mocno na rocz!jtku mieszanką koloTO­
jui: wszystko musi iś6 dobrze, zdewMtowany. Naturalnym 11tąd wą.. W czaRie przerabiania jej 
gdyż.~ dał wszystkim majstrom wnioskiem byłoby, że „Białą" została zabarwiona na eirmno 
do podpisania indywidualne zo- Mleży otoc:l:yć specjalną. opie- ,;ąs1adu.ią.ca z nią mieszanka 
bowią.za.nia. ką. Nie~tet;v, kie.rowni<'t\Vo za. 7.\Vykła jasna. Na skutek tego 

Bytuacja w Rudzie nie przed- kładów ani nawet o tym riie wH·lka partia tkanin zamiast 
11tawi& si~ jednak różowo i z11- pt>myślało. tio pierw~zego została zakwnl1fi 
rwa.nie styczniowe, na..s'zym zda Gdy w końcu stycznia br. kowana a„ drugiego gatunku. 
niem, nie jest rzeezą. przyp11.d- ziawiła się w „Białej" komi- Oznacza to dla fabryki miliono 
ku. Kor.zenie jego tkwią o wiele sja, 7.łożona. z przeasl:awicieli Dy wą stratę. 

zaUad~i:h rudi:kieh ~ Otzywiś. 
C'ie nie. Odpu;vi~dzialnoM za to 
ronosi r.Swuież czynr.ik ~poł·~Pz 
uy - Rada Zakładowa, Liga 
Jfo1 1iet. ZMP, ale przeiło wszy. 
i tkim Komitet Fabrvcznv P. 
Z. P. · R. Owszem, towa~zy8ze 
rudzc·y, a przynajmniej więk­
sznść r. nirh, mają Ciohn· chęci, 
ate brak im . sprężystości, ener­
gii, inicjatywy no, i pewrio~ri 
~i<'l.iie. A w wynilrn tego akty w 
partv;11v 1•ic robi wsz•·stkin,go, 
co l~y ;lógł, Rad:i. Zakł~dowa w 
wyufau tego :I.le pratuje, a Ko­
!l'1itct · w~oółzawofłnic1vra l1ie 
jest rym. c· ~ym hyć powinien i 
t:\k samo, oezywiścio sam ruch 
współziawodnictwa. To wszyst­
ko 5pr1t'«ia, źr w~piilpraca z dJ 

Inżynierowie i przodownicy pracy 
radzić będą wspólnie nad nowymi 

formami współzawodnictwa 
- Jak juź donosiliśmy, w pią-1pracy przy rozwiązywai_ilu 
tek, 25 lutego o godz. 14-tej najważniejszych zagadnień 
odbędzie się w sali klna produkcyjnych. 
„Przedwiośn1e" p~y u~ Że- W konferencji wezmą więc 
romskiego 74-76 wrn!ka 1wn- udział obok najwybitniej­
ferencja, poświęcona nowym szych 'inżynierów i techników 
formom współzawodnictwa włókienników - setki przo­
pracy w przemyśle wcókien- downików pracy ze wszyst­
niczym. kich waźn!ejszych ośrodkó-,v 

r:i-a szczeg_ólną uwagę :i:.a~łu- pracy. 
guJe fakt, ze ty?1 razem ... ;n;- Referat zasadniczy wygłosi 
preza ta. zo.rgamwwana .. os,a sekretarz Zarządu Głównego 
ła , wspolm~ przez Zan~d zw. zaw. Włókniarzy tow. 
Głowny Zwi~z~u Zawodowe- Aniołk1ewicz. Z koreferatem 
go , J'.'racowmkow frzemysłu wystąpi inż. Helman. 
Włok1ennlczego oraz Stowa­
rzyszenie Inźynierów i Tech­
ników Przetnysłu Włókienni­
czego, co oznacza, że świat 
techniczny przystąpił do bez­
nośrednieJ współpracy z ro­
botnikami i przodownika.mi 

Należy się spodziewać, że 
obydwa te referaty, naświe­
tlające zagadnienie współza­
wodnictwa pracy z róźnych 
punktów widzenia wywołają 
ożywioną dyskusję. 

głębiej, niż to się kierownictwu rekcji Bawełnin.nej, 7,wiątków Kierownirtwo zakhdó11 twi.er 
za.kładów wydaje lub też może Zi.wodowych i ŁK PZPR stwier dzi. że na to nie było żadnej 
jak ono próbuje ~e przedstawi~. ?:<iła ona z:a miejscu, . że ani rady, że tak musiało być A my 

Gdy na. naradzie wytwórczeJ J<•d110 pmw1e krosno me fur1k- fi111 iemv twierilzić że marno-
~obotnicy ekarżą si.ę, ż~ n.ie czu cJon~wało należycie. Lice w ni- tniwRt"ivo to po~stało z nieao­
Jl!o nad sobą źadneJ opieki: gdy c~elmcaeh zepsute, · rozpylar.ze ~tntecznej czujności, poprostu z 
tka••.i:ki i prządki wskazuJą na me rozpylały, lecz rozle. niedbaJ 8 twa. Przecież trójka 
to, że wielu ludzi w fabryce waly wodę, a młodzi tkRCze i b'lW!'łniann. również w tym cza_ 

r~J;:cj~ nie zo8tał:1. postawiona Nasz korespondent fab1yczny pisze 
na włn.ściwej płR•zczyźnie: _ --

Cały aktyw fabryczny musi I \Vakzvmv z analfabetyzmem 
dokonać wielkiego wysiłku, by . . . . . . 

kręci się niepotrzebnie bez żad- •kaczki puszczeni byli samo- sio nrzeritbinfa tę że mirsza1.kę . 
zrćiwnać krok z innymi przodu- Z mie.1atywy Związków Za- cze;ue kur1m 1 ~o~poczęc~e n?-
.iącymi fabrykami. przemyshl wod?wyc~ ·przy akty~voym :':~~o, na który JUZ zgłosiły nę 

nej określonej roboty, gdy wo- pa5. I też nie miała możliwości tech 
łaj~ o ~ócenie większej nvrn... Komisja. palnęła oczywiście nieznvPh izolow~nia jej od mie 
gi na robotnik.Sw młodocianych odpowiednio ostre „pater DO- nnnki zwvkłPj. A jednak kata­
- to kierow~ictwo powinno to Fter". i P_rzesłała na piśmie ~po strofy takfoj ~ie b.vłC\. Zastoso-

włókienniczego. A i J) vrek~ja w"połud.ziale ko~a ?artyJnego! 2- .~coby. . 
brtVIPłniana mnsi się głęboko _m Rady . ZakładoweJ 1 dyrek~Jl Kim ~:i- uczestmcy .kursuł 
ftanowie nad pr7 vczynami zła i Z?rgan_iz~wano. U nas- przed p1ę- J~~zcze .medaWnO czytame sp~& 
znaleźć środki znradczt'. PZPB w~ miesiącami k~usy d?kszta~- ~ało un •• ~rudność znaezme 
w Rudzie Pabiamckiej musi c:aJące dl3: robot~ikó~ me uraie w1ęk~~· niz ich trudna praca. 
znaleźć poczesne miE'iRcc w ~ze ncyr:h am ezytac, IJ,Ill pi8ać. Na S~awiaJąc na początku kursu 

mzyi1tko wzią6 głęboko pod r:~ htamę konkretnych zale- wnno bowiem r•ajdalcj id1ce 
.rozwagę. cl'ń do vrykClnar1ia w tcrmrnie Ś"o<:fki 'lstro~nośct. 

Odnosi się jednak wrażenie, t',vutygodniowym. Ni<>które 7. C'.:y tyll<o dyrekcja i person~l 
ł4' kierownictwo PZPB w Ru- tyfh zleceń zostaly wykonane. tPl'hnicmv odpowicdzinlne są 
dzie, a przynajmniej czę§ć jego W tej chwili 12· starszych tka. zn .<;tan 'rz6czy, istniejl!CY w 

1 rgn przodując:vPh f~hryk. l<ur~. ten uczęszczało 21 os.(· li,_ a n~:>zgrabne. wykr~ta~.l'.' na. PS.: 
' · ukonczyło go 11. Właśme _,g ;:nerze sami moze me wierzyli 
H. Wiśniewska. I bm. otluyło się uroczyste zakof1- że pt> pc,wnym of;r~ie czasu nie ma zbyt czujnego ucha ani czek instruktorek roztoczyło -_.;;.;,~..:.:;.::.::.:;:.;:_ .... _,;;.:...;:.. __ .:... _________________________ _ 

<>ka na tę sprawę. A co najważ_ opiekę nad młoriziPżą.. A kilka­
nil•jsze, nie opracowało prze- set krosien jako tako doprowa. 
myślanego1 rzeczowego planu, oz1,no do porządku. Rezultaty 
jak uzdrowi~ sytuację. Planu, nie dały na ~iebie dł•1go czekać: 
:który by miał ręce i nogi. w lutym „Biała' 1 wyi-a'bia już 

Ba:rdzo charakterystyczny jest o ~- ilka procent większą produk 
„-plan", przedstawiony pnez eję, a pod względem jakości 
dyrektora produ'kcji na na.Tadzie p,oo•·ilj.qnęła 11ie josz"7l' wi\'C" j 
~twórcv.!j, kt6ra 'lię odb. la. 1).-wód cnlidem ns.macnlny, i e 
w tyrh dniach, oraz na nara- „Hinłą'' możoa. wyprowadzić 
1łzio technicznej. Przyją,6 i: na „lndzi' '. 
„mia.lita' 1 50 wy1E.walifikowa_ <'ał;v szeTeg zaleceń Romi~ji 
rych tkaczy i 8 dobrych maj- ni" został jednak zreahzowany. 
strów, da6 na. przędzalnię jesz Do•ychczas źle działają. rozpy­
cre dwoje ludzi d<) rozd:dału lacze. a t'kacze „Białe.i" depczą 
:przędzy ro utworzonych przflz ni1> ba-

Za§ :robotnicy i majstrowie :jo'l'kach. Dotychczas nie nało. 
odpowiada.ją: gdzież my dosta- żonn tulejek, mogących ochro-
1demy teraz wykwalifikowanych nie pasy parciane, a końców 
tkaczy i majstrów, & załoga i omów nie zakleja się, gdv:i:.. 
Uerownik przęil.zalni otwierajlJ. fabryka nie ma. kleją.cego papie 
l!zPTQko oczy: to mało je~zczc ru (tak przynajmniej stwier­
mamy przeroetówf przecież z dz1ł 1derownik tkalni na centra 
:z;owodu tych przerostc'.>w nie li). Czy to były r~eczy nienioż-
111ot~my uzyska.6 zasllerqrowania. liwe do zrealizowania f Nie. Ot, 
llaszego rachmistrza no katego_ z1-,agateli:r.owano je, jak wielCJ 
rii pracowników umysłowych, a. ir:nych 
wy chcecie jeszcze je- powięk- A jak wyglącfa w ~a.mej e•m­
szaM Tak to mniej wi~cej wy- tralif Pominiemy już takie 
g1ę:la plan opracowany przez ,nroimostki", jak osnowy skle­
dyrektora. ;jone za dużo albo Z!t mało, 

Z eiężltim wrażeniem wycho. ki-ochmalone z pokrzyżowanymi 
dzi :się po odwiedzinach w zakła. nitlta.mi itp. Pominiemy takie 
efach rudzkich. Na każdym kro. ~prawy, jak kurz, tworzący pę­
k'.l odJzuwa się tu brak gospo_ ki na przędzy, laleczki, pojeclyn 
darskiej, mocnej a czujnej ręki. ki itp. I•ie zatrzymamy sic.i rów 

Rok ,pracy i wspaniałych osiągnięć 
F owszechnej Organizacja .• Służba · olsce" 

Mija rok ~ chwili powołania I wsi, wyremoritowala 240 krn .1 ~y_ch dla około 250 tys. ludno-
do życia powszechnej organi- dróg i zbudowa ła 370 boisk se1. . . . 
uc· ~i .,5Lii.bn p,1J·ce'· : p rlnw ·eh. R ' wpocr>śoie n: 19~~ .' lld · ·~P:' ~'Y J'R~I: _lyck~ 

. 300 kursach zorganizowano na- r. o .. "'. 1 ąz u zie ~~ 
Był to rok pracy na odcinku k dl lf b t, go, Bułgaru 1 CzechosłowaCJl, 

wychowania młodzieży, o wrą- u ę a ana a e ow. nawiązując z młodzieżą tych 
czenie jej wysiłków w ogólna- Młodzieź brygad „SP", dzięki państw serdeczne kontakty. 
narodowy nurt odbudowy kraju współzawodnictwu zaoszczędziła Organizacja „Służba Polsce" 
w ciągu roku ,.SP." ogarnęła 500 rniln. zł. wst~u)e w drug_i rok swej. dzia 
ponad milion młodzieźy, a w W swojej organizacji mlo- łalnosc1 w okresie, gdy Jasno 
tym ok. 65 procent młodzieży dzież „SP" zdobywała kwalifi- wytyczona zos;ał~ dalsza ~roga 

· · k' · d · · · d · ·1· kacje zawodowe i otrzymywała rozWOJOWa Po.sio Ludowej, w w1e1s ie], ając jej uze moz 1 , . k · d · , . . . cl.o . specjalne przeszkolenie na kur- o res1e, g y masy pracujące 
wosc1 pracy t nauki, z b_YCJ~ sach szybowcowych i żaglo- nas:ego.. kraju przystępują ?o 
zawodu oraz s~olecznego t fi wych. Lak również na ku.rsach reahzacj_l hasła · Kongresu Z_Je· 
zycznego rozwoju. pilolów silnikowych i innych. dnoczemowego - przedterming 
Udział junaków SP" w pra- Duży udział ' w pracach „SP" wego wykonania planu 3-łetnie 

cach nad odbudoV.:~ kraju wy- wykazały . żeńskie . obozy pracy g? i przys!ąpie~ia do wykoną-
. . . . . . · społecznej. Młode Junaczki orga ma planu 6-letmego, planu bu-

ra.za sio powazn~t os1ą~męc1a nizowały na terenie wiejskim dowy podstaw socjalizmu w 
mt przy od~udorw1e z~tszczo- pracę kulturalno-oświatową, po Polsce. 
nych budynkow, osuszania tere- magały mało- i średniorolnym Organizacja „Służba Polsce" 
nów, budowania walów ochron· chłopom w pracy na roli. Rów- w tej wielkiej pracy brać b~­
nych, Hnii kolejowych i bo!sk nocześnie specj<ilne ekipy udzie dzie wybitny udział, organizuJąc 
sportowych. Brygady „SP" po- lały pomocy sanitarnej i higie- i wychowując młodzież miasta 
magały w odbudowie Warsza- nicznej. Prace kulturalno-wycho i wsi I kierując jej pracą dla 
wy i wielu innych miast Pol· wawcze objęły 324 wsie, a ra- osiągnięcia wielkiego celu 
ski. W ramach Czynu Kongre· towniczo·sanitarne 490. Hufce Polski dobrobytu i sprawiedli­
sawego młodzież „SP" zradiofo żeńskie zorganizowały równo- wości, Polski oświeconej i wor­
nizowała l zelektryfikowała 57 cześnie 1500 imprez artystycz- nej - P6łskl socjalistycznej. 

Rr111ia Czerwona 
w filmach radzieckich 
óziaływania partii na środowi- społeczeństwo genezy narodzin 
eko żo'łnierskie. „Czapajew'' Armii Radzieckiej .oraz tych 
jest więc nie tylko obrazem wal ideałów, jakie ją. ożywiają. 
ki, - jest µadto historią. proce· Drugą liczną. grnpę filmów 
su powstawania armii ludowej, Rtanowią dramaty i komedie, 
któMj sztab tworzą. ludzie wy- treść których została zaczerp­
chodzący i: t. zw. „dołów spo- nięta z dziejów ostatniej woj­
łecznych", by w rewolucyjnej ny. Filmy te można podzielić 
walce dziejowej wzią.6 na siebie tematycznie na kilka rodzajów. 
odpowiedzialność za losy naro- Do jednego z nich zaliczamy fil 
du. my o znaczeniu historyczno-do 

Wszystkie wymieniono filmy kumentarnym. Będą. to wielkie 
oglą.daliśmy już na naszych ekra syntetyczne obrazy zmagań Ar­
nach. Tym nie mniej wznowie- mii Radzieckiej i ludu radziec­
nie ich w Dniu .Armii Radziee- kiego z najazdem hitlerowskim, 

Lędą. już umieć tak _pięknie 
czytać i pisać. 

Obywatc>lka Tłomb,kowsk& 
i ob. Zawadzki to ludzie już po 
pięćdziesiątce - starzy, wytraw: 
m robociarze. Tomczak, Mizio. 
łek, Jarzą.bek i wielu innych 
nmsieli dotą.d zadnwalać się 
tvm, eo im kto~ przecz;yta. 
llrl" po ukończeniu kursu sami 
c:iytają. i czynią to z ogromą 
radolici'ł-. 

Za przeprowadzenie tego k11r 
SI! należy się podziękowanie 
wykładowcom, ob. ob.: Wierz.. 
bicldemu i 7.ajączkowskiemu 
oraz niezmordowanemu propa. 
gatorowi oświaty na terenie 
r.e~zych zakładów - kierowni. 
kowi świetlicy, tow. Myślino­
wi. 

Na uroczystości zakoiiezenia. 
kursu obecni byli przedstawi­
ciele Związków Zawodowych. 
W imieniu kursantów przemó. 
wił ob. Mieiołek dziękując ser­
decznie Związkom Zawocowym 
i wszystkim, którzy przyczynili 
się do nauki czytania i pisania, 
ży('.ząc kierownictwu kursu, by 
wszystkie następne dały społe­
czeństwu jak najwięcej ludzi 
wład,;tj.,ł.c;vch umiejętnością. czy 
tr..nia 1 pisania. 

Korespondent fabryczny 
PZPJG Nr. 8 

S. Bochetl.ski. 

Scena z filmu „Tnecl Szturm" kiej na naszych ekranach ·w których nie ma wyraźnej in- „Trzeci Szturm" 

Filmów o tematyce związa.nejl odtwarza. .narodziny 11ił zbroj­
z Armią. Radziecką. nakręcono nych ZSRR. Do takich filmów, 
w ZSRR. znaczną. ilośc. Rola, których treścię. Bł wielkie wy­
jaką. .Armia Radziecka odegrała darzenia narodzin .Armil Ra· 
w formowaniu pierwszego na dzieckiej w ogniu rewolucji, na 
świecie państwa socjalistyczne- leży prude wseystkim film re­
go oraz jej znaczenie jako obroń żysera E. Dżigana „My z Kronsz 
cy ZwiQ.zku ::Radzieckiego i idea tadtu11

, który ukazuje bohater­
łów wolności, wspaniałe zwy<tię 11ką. obronę Leningradu w roku 
stwo nad hitleryzmem, wreszeie 1919 przez marynarzy floty bał­
jej wkła,d w umacnianie bra.te:i-. tyckiej przed w!)jskami kontr­
stwa ludów, zni.ierzają.cych do rewolucyjnymi generała Jude. I 
eocjalizmu - dały tak prze bo- nicza. Film · wyraźnie akcentuje' 
gaty materiał hil!toryczny, ideo głębokie, rzec można organlcz· 
wy i artystyczny, że _jest on ne powiązanie sił zbrojnych re- 1 
niewyczerpanym źródłem pomy- wolucji październikowej z lu_ 
słów i inwencji twórczej. dE>m, podobnie jak filmy „Czło 
Już 23 lutego 1918 roku mło- wiek z karabinem", „Ostatnia 

d.z.iutka. re-pllblika radziecka gro DO\'. '• oraz „Delagat Floty''. 
mi pod Na.rwą, i Pskowem na- Do najwybitniejszych filmów I 
jr:idcze }lułki uietnieckie, a tej grupy należy również film , 
dzieli ten dekretem Lenin:i- ilzna braci Wasiliewych „Czapajew': , I 
ny .został za datę narodzin Ar· w którym pokazano naradzame · 
udi Radzieckiej. Sztuka filmo- si~ nowej mentalności żołnicr· I 
wa, odtwarzę.jąca na ekranie 5kiej pod wpływem ideałów re-·1 
hiF.torie owych dni. jednocześnie wolucji i wvchowawczeizo od-

przede wszystkim w tych trygi fabularnej. 
miejscowościach, gdzie nie były Do tego rodzaju filmów na.Je_ 
one jeszcze dotąd demonstrowa- żą: „Zdobycie :ęerlina' ', „Sta· 
ne - przyczyni się do lepszego I lin grad'', ,,,Upadek Japonii'', 
zrozumienia przez całe nasze „Wyzwolcn:.ie C2"Ą1chosliowacji", 

„Nowa Bułgaria", „Bitwa. o 
Rndziecką. Ukrainę' 1 • Odmianą. 
filmu dokumentarnego są wiel­
kie eposy dziejowe jak F. Er­
mlera. „Wielki Przełom" i 
„'l'TZeci S.i:turm11 I. Sawczenki. 
Największą jednak iloś6 fil-

mów nakręcono z fabułą. lite­
"flc· ką. i określoną. intrygą. Nie~ 
które z nich to przeróbki zna· 
iych powieści, ja:k; np: „Syn 
" ulku'' według popularnego 
tworu Katajewa.. 
Oto spis dramatów filmowyeh 

·wiązanych tematycznie z .Ar­
· nią Radziecką i woj,p.lł ra.dziec· 
'w - niemiecką, które są wy­
qwietlane na na.szych ekrana.oh: 

„Ojcowie i dzieci'', „Syno­
wie", „As wywiadu", „A.lek­
ander Matrosow", „Dni i no­

''e' ', „N a granicy'', „Kurchan 
Małachowski" „Czekaj na 

Zdjęcie z filmu „Kurha." Małachowski~ l 
mnie", „Dwaj żołnierze", „Bły 
skawica" i „Szalony lotnik". 
Na osobnQ. Wzi»ianke zasłuzu.i!ł 

filmy poświęcone marynarce wo 
jennej, jak np.: „Statek pułap. 
ka' 1 , _ ,,Postrach mórz'', „Na 
morsklln szla.ku" i nowy film 
r€żyserii Ejsmonta (autora hi 
storycznego filmu „Krą.żownik 
Wareg"), „Czwarty Peryskop" 
(film ten wkrótce zobaczymy). 
Do komedii :filmowvch o tema. 
tyct'I wojennej zaliĆzamy „Zwa.· 
riowane lotnisko", „śluby ka. 
walerekie' ', „O szóstej wieczo· 
rem po wojnie". 
Grupę filmów, które ukazujq. 

powojenne życie żołnierzy ra­
dzieGkich zapoczą.tkował film 
reż. Brauna „Postrach móri:". 

Wyświetla.nie t~h filmów 
ułatwi naszemu widzowi zrozu· 
mienie ducha Armii Radziec­
kiej", w której każdy żołnierz; 
jest świa.domy swych zadań, o 
czym raz jeszcze przekonała 
nas osta.tnia wOO.n.s. z NiP.mca· 
mi, 
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Chcemy mieć 
spółdzielnię 

Melioracja - czynnik planowania w rolnictwie 
podnoszenia ·hodowli • 

I 'Yl'. wsi ~a.zimie;zów w Regnowie zwróciliśmy się zł 
~Hue Regn?"! p~wiat~ raw propozycją zorganizowani2.i Wprowadzenie planowości/ ·zy ro3li; ~ jest w okresie "Jalewskiego Pa zjeździe Słu:i białka, po zmeliorowaniu ł 
Bkie;o powazme mę daJe od- spółdrzielni. Otrzymaliśmy w rolnictwie wymaga ogram 'tif'P:0wania. w2'1·ostu, kwit· 1ly Wodno-Melioracyjnej w ::agospodarowaniu z hektara. 
ezuć brak spółdzielni . „Sa- znowu odpowiedź odmowna . ~zenia do minimum wpływu, 1 ienia, czy ti~~ dojrzewania Katowicach w dniu 14.II rb. takiej łąki można zebrać 100 
niopomocy Chłopskiej". A spółdzielnia przecież jest jaki na plony wywierają 7,asr:okojenic ~ego ~nnotrze· - gdy na gruntach niezme- i więcej kwintali siana o za-

Zwracaliśmy się parokrot- nam tak bardzo potrzebna :::mienne zjawiska przyrody. '')owania je,:t ·.·1arimkipm roz liorowanych wahania urodza wartości 7,5 proc. białka. 
nie w ubiegłym roku z pro- Prosimy przeto Powiciowy Do zjawisk najb8:rdziej v;oju rośliny. jów na skutek wpływów at- (według ref. inż. Ostrowskie 
pozycją do PZGS-u w Rawie j,7iązek Gminnych Suófilziel zmi_ennych i pow~~ie_ wpły- Zapewnier:1? i·oslin:m: każ mosferycznych dochodzą do go na zjeździe w Katowi­
Ma:::owieckiej, ale odpowie- ~li „Samopomoc Chłopska" w~J~cych ~a rozwoJ i plony forazowo niezbędnej ilości 180 proc. to na gruntach cach). Wobec tego, że dobra 
dzieli nam, że brak im fundu w Rawie 0 zainteresow;anic roolin nalezą opady atmosfe wody urealnia przewidywaną zmeliorowanych wahania do- trawa na pastwisku latem, 
Bzy ryco:ne wysokot.c' nlono'w 1' J·~1,o/.c' ~„ chodzą zaledwie do 40 proc. a dobre siano zimą są naJ·-. >ię powyższą sprawą i po· · ' · · - " . "' ' " L" W roku obecnym ponow- Każda z roślin uprawnych branych płodów, a więc jest Przy tym pamiętać należy, I lepszymi i najzdrowszymi po · l t d Za il '.'. r ~ ·~ naszeJ· prośby. ' · t b'l' · d ., k · dl b dł me, a e ym razem o rzą posiada własciwe jej zapo- niezbędnym warunkiem pła- ze s a I 1zac3a uro zaJow na arrnam1 a y a, a szw.e-
du Gminnej Spółdzielni „Sa- • Czytelnicy trzebowanie wody, ·d0re !)owania. 1tępuje tu na poziomie wy- gólnie dla przychówku - to 
mopomocy Chłopskiej" w z Kazimierzowa zmienia się zależrie od tego, Planowa gospodarka w rol JO~{ich urodzajów, a nie śred oraca nad zmeliorowaniem 

nictwie wymaga więc plano- nich ri okresu przed meliora- łąk i pashvisk jest pracą 
wego gospodarowania tą ilo- ':!ją. Meliorac.ia jak widzimy nad podniesieniem hodowli. 
3cią wody, jaką gleba może 1:.5 raz2 powiększa pewność , Prace melioracyjne na 
otrz:'-'ID.ać z różnych źródeł i .le osiągniemy zaplanowany wielką skalę, jakie Służba 
da się osiągnąć przez melio- wzrost plonów z ha, oraz Wodno-Melioracyjna będzie 
rację gruntów użytkowanych ogólną ilość płodów. przeprowadzać w ramach 
rolniczo, oraz konserwowa· Podobnie wielki wpływ po- p;anu 6-letniego na terenach 
nie i ulepszanie urządzeń :::iada melioracja na padnie- województw: olsztyńskiego, 
nelioracyjnych i metod pra- sienie jakości i ilości traw ro białostockiego, lubelskiego i 
cy Służby Wodno-Meliora- snących na pastwiskach, a innych, stworzą warunki 
cyjnej. Zn.daniem meliorac ~ii ~o za tym idzie zdatności wielkiep:o rozwoju hodowli w 
iest nie tylko odprowadzenie Dastwisk do całkowitego wy- QJanie 6-letnim. Lecz rów­
'ladmiaru wodv w glebie, ale karmienia bydła w okresie nież dotychczasowe i obecne 
!'Ównież nawodnienie gleby w letnim. W obecnej chwili na skromniejsze prace meliora­
"kolirach dotkniętych posu- hektarze przeciętnego nasze- ~vjne, które przeważnie ogra 
chą. !;O pastwiska nie wyżywi się niczały się do usuwania 

~ I I\ . I 
~ .. . . 

Usprawniliśmy pracę nasze1 spółdzielni 
jeszcze buchalter który także 
nie bardzo się wywiązuje ze 
swoich obowiązków. 

W gminnej spółdzielni „Samo sowa! się działalnością lej spól­
pomoc Chłopska" w Słupi gmi dzielni gminny komitet PZPR. 
ny Pianów, jako sklepowa zatru Przeprowadzona kontrola wyka 
dni-Ona była Stefania Kowalczyk. z ała manko 17,000 zł„ brak 3 
Kierownikiem spółdzielni jest sztuk materiału (około 90 mtr). 
Jan Burański, trochę - jak na którymi podzielili się skarbnik 
kierownika mało energiczny. I Jan Wilk, woźnica Mieczysrhw 

Nic też dziwnego, że sklepo-1 Sosno"".ski i dr~g1 ·':"'oźn.i~.a. a w 
wa Stefania Kowalczyk postano dnstaw1e matenalu do , fil11 zabra 
wiła wykorzystać niedołęstwo klo dalszych 30 metrow. Poza 
kierowni.<a ·spółdz i elni i na rów tym towary sprzedawane były 
ni ze skarbnikiem. buchalterem, w spółdzielni na kredyt. a han· 

Po stwierdzeniu tych braków 
dokonaliśmy pewne J reorganiza 
cji i od I stycznia 1949 roku 
pracuje w spółdzielni nowa 
sprzedawczyni. Rolnicy nadziwić 
5ię nie mo<Zą dlaczego w spół· 
dzietni dziś nabyć można w~zel 
kie artyku!y oraz materiały 1 to 
po znacznie niższych cenach niż 
popnednio, kiedy sklepową by­
ła Stefania Kowalczyk. 

W~yscy pracownicy Służ- dorosła krowa, zaś hektar miszcrzeń i zaniedbań wojen­
\11 Wodno-Melioracyjnej, to pastwiska zmeliorowanego nych w urządzeniach melio-
na1bliżE>i współpracownicy może w pełni wyżywić 2 kro racyjnych, poważnie przyczy 
<i<?ronomów rea1i711iacych wy dorosłe. . . . niają się do po"ll.yślnego 
'11any prodnkcji rolnej. O Jeszcze w1ęk~r.:e wymk1 da przeprowadzenia akcji „H". 
t:vm. jak wielką rolę w pla· ie melioracja łąk. Niezme- Jako jeden z przykładów ko 
'lowaniu odgrywa meliora· liorowana mokra łąka daje nieczności tych prac można 
~ja, ~wiadczą Ji,..zby podane z ha 12 kwintali lichego sia- nodać łaki nadnoteckie na 
w r~for:>niE' wicemini'1tr;:i I<o- na o zawartości 2,75 proc. Pomorz~: łąki te przed woj 

ł furmanami rządziła się w spół dlarzom, kum~szkom i .innym 
dzielni Jak jej się żywnie podo k_u~o'.rom udzielano pozyczek 
bało. p1emęznych. 
. Uprawiano pijańs t wą w dzień Zatrudniony w spółdzielni jest 

•Kaczmarek 
sekr. gminny PZPR 

I w nocy, artykuły i towary --------------------·------------------• przeznaczone do rozdziału 
wśród rolników sprzedawano 
kuzynom (mięrzy innymi Józefo 
wi KQwalczykowi) kumoszkom 
I handlarzom. 

praca, ale mamy z.a to dobre wyniki Ciężl<a 
oświadczacjq przodownicy - listonosze wiejscy Stan ten trwa! nieomal cały 

rQk, aż wreszcie blizej zaintere _.) ···= 
Elektryfikac;a wsi 
postępu~ e naprzód 

Z roku na rok zwiększa 

się u nas ilość zelektryfiko­
wanych wsi. Systematycz­
nie, gmina po gminie otrzy­
mują światło elektryczne 

Jeszcze 10 lat temu \vstecz I upowszechnienie słowa dru-jlistonosza wiejskiego, bo wie !największe zadowolenie spra 
w okresie q;ądów sanacyj- kowanego na wsi rodzą się działem, że to będzie cząst- wia mi, gdy - chociaż 
nych istniały wsie, gdzie nie listonosze - przodownicy ką wkładu, jaki dają robot- ciężko i pot się leje za 
znano słowa gazeta, lub ksią pracy. nicy w dzieło utrwalania so- kołnierz - mogę obła­
żka. Dziś w nowej rzeczy- Towarzysz Marian Karo- ju::.zu robotniczo-chłopskie- dować się paczkami gazet i 
wistości, nawet na wieś naj- k.k ze wsi Ostrowy Kutnow g?· Osiągr:ąłem pełne zw_y- za~eźć je do każdeg? czy­
bardziej zapadłą, dociera sło skie jest listonoszem wiej- c1ęstwo mimo, Jak powie- t~lmka - c~łopa. Wo~czas 
wo drukowane w postaci skim od 3-ch lat _ „Począt- I?lometrJ:' me o~grywa1ą ro-
książek, a w pierwszym rzę ki pracy mej na wsi były lt .. M~ się bo~1e.m zadowo-
dzie gazet.. To słowo ~ru: bardzo trudne. Chłopi nie le!11t:;• z~ zadar;1e hsto:-ios:-a w 
kowane. _niosą do _kazde~ chcieli czytać gazet i patrzyli niesien.m oświat~ na wsi do-
chłopskieJ zagrody hstono- na nas, jak na jakichś intru- brze się wypeł.ma. W ubiegłym roku w gmi­

nie Lubochni zelektryfiko­
wa.no osiem gromad, a mia­
nowicie Glinnik Pierwszy i 
Glinnik Drugi„ Dąbrowę 

Lqboszewy, Lubochnię-Pod­
miałecz, Lubochnię - Dwor­
ską oraz częściowo Jaku­
bów. 

sze wiejscy. zów. Trzeba więc było du- Przodownikiem jest ta~;:że 
Praca listonosza wiejskie- żego samozaparcia, by tę nie ob. Remigiusz Fryła z Bia-

go jest ciężka i trudna ale chęć przełamać. I udało się łej koło Wielunia mający 
s~czytna, bowie~ przy~zyni~ to, każdemu. liston_?szowi, na swym koncie 4

1

00 renu-
się do szerzem.a oś'."1aty i ktory zrozumiał swoJą _rolę: meratorów różnych P ism. 
k~l~ur~ _na ws~ .. J:is_tonosz -. Pochodzę z _robotnicze~ Młod to ·eszcze list~nosz 
wie3ski 3e~t bo3ow~1k1em w rodzmy - opowiada daleJ ale .;: racJ wkłada wsz st-
walce z ciemnotą. i zacofa- tow. Karolak. Dlat~go wła- kie swJ siłyę by w ten s~ób 
niem wsi. W teJ walce o śnie w:rbrałem sobie pracę . : ' . d . przyczynie się o szerzenia 

oświaty na wsi. 
- Sam czytam wszystkie 

gazety - powiada - więc 
Będziemy mieli lepszych fachowców sadowników 

Istniejąca przy Zrzesze- materiale wysadzeniowym. iewództwa łódzkiego, a 9 z 
niu Ogrodniczym Związku Chcąc zorientować szkól- Pomorza i Dolnego Sląska. 
Samopomocy Chłopskiej w karzy w nowoczesnych meto Tak duża frekwencja prze 

n.r · K 1 k radość bierze, że chłopi pre-D„anan aro a . . · o t K tn ki numeruJ ą u nas gazety i czy ze wsi s rowy u ows e tają je. 

Łodzi - Sekcja Szkółkar- dach prowadzenia szkółek , szła najśmielsze oczekiwa- działem, wielu trudności w 
ska zorga:uzowała w ostat- wymaganiach, · stawianych nia organizatorów, będąc je początkach. Bywało tak, 
nich dniach, w czasie ad 7 lprodukcji szkółkarskiej dnocześnie dowodem wiel- jak np. we wsi Wilków _że 
do 12 lutego jednotygodnio \przez Ministerstwo Rolnic- kiego zainteresowania się długo namawiałem do za­
wy Kurs Szkółkarski. twa i Reform Rolnych, ora.!: wiedzą ogrodniczą w szero- prenumerowania gazety. 
Pomysł zorganizowania te zapoznać z n~jbardziej. fw:- kich kołach naszych ogrod- w końcu udało mi się, lecz 

go Kursu dały wyniki ostat damentalny~1 ~asadan:1 w.te ników i rnlników. po pewnym czasie chłopi od­
niej kwalifikacji szkółek dzy ogrodmcze~ . ,z dzi~dzm Pocieszającym jest I::i.kt. wołali prenumeratę. To mnie 
drzew owocowych, przepro- pokrewnych,, sc1sle związa- że prawie polowa słuchaczy jednak nie zraziło. Wiedzia­
wadzonej na terenie woje- nych ze szkołkarstwem. rekrutowała się spośród tlro łem, że gospodarz raz za-
wództwa łódzkiego w sew- urządzono wspommany bnych rolników - whścicie smakowawszy w prasie, na-
nie jesiennym ubiegłego ro- Kurs. . , li małych szkółek, którzy pewno do czytania gazety 
ku przez przedstawicieli Sb kurs obeJmował ogołer11 w ten sposób zadokumento- wróci. Tak się też stało. 
cji Ochrony Roślin, Związ- 34 wykłady, z cze~o połowa wali swoje najlepsze rhę,•i Po dwóch miesiącach wró­
ku Samopomocy Chłopskiej przypadał~ na szkoł~arstwo, do podciągnięcia produkcji cili do prenumeraty gazety 
i Sekcji Szkółkarskiej. Lu- połowa zas na botan~k~ ->ta- do wymaganego poziomu. starzy czytelnicy, jednocześ­
stracja wykazała, że wielu sov:an'.ł, uprawę rol!. 1 na- Na kursie nie brak było i nie werbując jeszcze nowych 
producentów drzew owoco- wozer:1e, ochronę ro~lm, sa- starych wytrawnych fachow prenumeratorów. 
wych, nie posiadając odp·J- dowm~two, owocoznawst~.), ców, których przyciągnęła Wówczas przekonałem się, 
wiedniego przygotowania te a. takze _agrar?e zag~dme- tu chęć poznania nowych że jak ktoś raz gazetę prze­
oretycznego, szkółki swoje ma Polsk, 'Y"społ.czesną Wy metod produkcji. czyta będzie już jej zwolen-
prowadzi nieodpowiednio, kł:idowc~m1 . . byh profosoro- Z licznych rozmów prze- nikiem. 

Listonosz Krawczyk z Ga­
lewic koło Wielunia obsłu­
guje w swym rejonie 3 wsie: 
Brzózki, Konaty, i Gaszcze, 
gdzie nie ma szkół, gdzie dro 

Remigiusz Fryła 
z Białej koło Wieluni~ 

dając na rynek małowarto- wie Wyzsze} .sz~oły Gospo- prowadzonych ze słuchacza- Dzisiaj nasza praca daje 
ściowy mater;ał wysadzenie da~shv:a WieJslnego V: Ło- mi można wnioskować, że lepsze wyniki. Przeciętna 
wy, który już przy zakła- dzi, ~iceui:n Ogrodmczt;go wszyscy z kursu byli bardzo miesięczna prenumerata wy 
dania sadu podawał w Wltt- ~ Widzewie, oraz o~powied zadowoleni, że wiele z ni~go nosi 200 egzemplarzy gazet 
pliwość późniejsze z tego sa ni fac~o:wcy ze Stac31 Oc~r0 skorzystali i masę zagad- i co najważniejsze stale wzra gj są tak błotniste, iż tylko 
du korzyści. Jest rzeczą o- n~ Ro~lm -, Ur~ędu ,Wo~e: nień uprzednio niejasnych, st.a. Jak początkowo wieś piechotą można do nich do­
czywistą, że uzdrowienie na wodzk1ego Łodz~~e~o 1 mie~ zrozumieli. Można takie nie miała do listonosza zau- trzeć. Jedyną więc lektu­
szego sadownictwa, że jego scowego ~rzeszema Ogr0dm mieć nadzieję, że wracając fania, tak teraz. niech , się rą, na której się chłopi oc1 ą, 
odbudowa opierać się . musi czego Zwi~z~u Samopomo- do swoich warsztatów pracy spróbuje nie pokazać na wsi. to gazeta. I dlatego rnla li­
na odpowiedniej bazie sz~{Ół cy Chłops~IeJ. . będą się starali wiadomo~ci ~araz gadanie, - czemu nie stonosza wiej~ldcgo .l~st wiE:>l 
karskiej, na zdrowym, sil- Kurs zgromadził 70 <>lu- \uzyskane na kursie zastoscl- przyjechał, co się stało i co ka, bowiem listonof:z na~e­

nym, mrozoodpornym, pew- chaczy, w tym 49 osób orzy wać w praktyce, co wpły- będzie z gazetami? Wieś mo ży do tych, którzy _1powsze-
nym odmianowa i w odpo- jezdnych i 21 miejscowych nie na podniesienie pozio- że jeszcze nie zrozumiała chniają k111~ure i oświatę na 
:wiednim . asortymencie ga- z Łodzi. W śród przybyłych mu szkółkarstwa i sadow- naszej misji, ale już naszą wsi. 
&unkoWYm i ~dmianowym. na. Kurs 40, osób było ~ wo nictwa. Kami Wim.er i:ąc_e :umie o.cenić. Dlateao 'IJ', Szewera 

ną dawały 90 proc. traw 
słodkich wysokiej wartości, 
w wvniku zaniedb::iń w cza­
sie okupacji procent spadł do 
22. 

Prace nad usunieciem 
szkód i zaniedbań wojennych 
poprawiaią warunki hodowli 
już w tokn akcji „H" i są 
wkładem Służby Wodno-Me­
lioracyjnei w wa lee o usy.nię 
cie braków riaopatrzenia w 
'Ilięso, tłu"'zcze i mleko, ja­
ką _prowadzimy. Poparcie 
or2,cy inżynierów i tecbni­
ków melioracji przez chło­
nów i gminy wiejskie oraz 
.Ułod::ież zwielokrotni ich ~i-
1y i wspólne osiągni0cia. 
kfiWIWWW.QWWUAIWWW i Ę za; 4WOCS>4 

Robotnicy 
pomagają chłopom 
W ślad za ek ipą. robotnic·zt 

rabryki „:Metalurgia" w Ra­
domsku, robotni~.v „ł'nbT,vki Me 
ł.li Giętych" r'ównież zorgani 
zc•wr.li kompan\ę techniczną. po 
n orv dla w~i. TerPnrrn i!ziałal. 
11081,j 1>kipy je•t wi0ś Dobryszy­
c·e. 1\Iir~:>:kańc·:" wsi entUZJ!l­
s1yeznie przywitali gości, widząe 
w ni<-h bratnie rnbotuirz~ rę­

ce śpieszą.re z pomocą.. 

~urs dla 
pszczelarzy 

W dniac·h oi! ~5 i!n ~" lutego 
br. w e,od1.i11~ch od JO.tej do 
15.tej odh~Mi~ •iQ trz~' dniowy 
}mrs dla pszczrlR rY.y z powiatu 
MdzkieR"O- • 

I 

Zaintcrcrn1vani zgłaszać się 
mogą do Wydziału Rolnictwa. 
przy Powiatowym Starost,~ie 
Łódź, Piotrkowska 90. 

Chłopi ze S-trzamesLnej 
realizują uc:hwały 

przedkongresowe 
Na zebraniu przodkougreso 

wym we wsi Strzemeszna gospo 
c..:11·ze podjęli uchwałę wy budo­
wania dwóch odcinków drogi 
dla urzc1.-11ia Kongrc,,u 7.jt"lnO 
tzeniowego. Uchwałę t{' zre>1li 
HJ. w tym roku. W dniu świę 
La lasu pTqstąpią. go~podarze 
do 'budowy 500 metrów drogi vr 
Rtrzemosznej Drui\iej i 400 m.. 
drPgi w 1\falowoli. Obydwiema 
tymi dr ogami clo tej pory t r u. 
uno hylo przcjPchać, gdyż do­
słownie tnn<?ło •ię w błode. Wy 
ludowanie tYch dwóch nddn.. 
kt.w dr6g T'~zynie~ie wielki p<>c 
żytek obydwu .l?J'Omadom i elWI 
ł~;i.-... 
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Robotnicy PZPB w Pabianicach =:';fi=:;:! 

--:o:-­
KOMU WINSZUJEMY 

Sroga, dnia 23 lutego 
1949 r. 

Dziś: Piotra 

pomagają ludności wiejskiej 
We wsi Wodzirady, znajdu 

jącej się przeszło 30 km ia 
Pabianicami, chłopi mają 

' małą dynamomaszynę, poru 
szaną siłą wodną, która za­
opatruje w światło Urząd 
Gminny, szkołę, remizę stra 
żacką i większość gospo­
darstw. Od dłuższego jed­
nak czasu wieś była bez 
światła. Dynamomaszyna­
stała zepsuta. 

Dziś na tej ziemi gospoda' 
rzą małorolni i służba fol­
warczna. Jeden z działkowi-

- A jak jest u Was z ho 
dowlą świń-'? 

Robotnicy zainteresowali 
się równ1ez ośrodkiem ma­
szynowym we wsi W odzira 
dy, w którym jest 13 riew­
ników i młocarnia szeroko­
mło~na, obsługujące całą 
wieś. Motor spalinowy do 
młocarni wkrótce zostanie 
wyremontowany przez robo 
tników dostarczony na 
wieś. 

Dowiedzieli się o tym ro­
WAtNI.EJSZE TELEFONY botnicy PZPB. - To trze­

czów, ob. Marczak, w roz­
mowie z tow. Urbania!dem, 
członkiem ekipy, opowia­
dał: - Pytacie, jak nam tu 
idzie? A no nie lekko, ale 
zawsze lepiej, jak kiedyś. 

Teraz to ja pracuję na swo­
im, dla siebie i dla całego 
kraju tak jak Wy - a nie 
dla obszarnika. Mam swoje· 
go konia, krowy i cały in­
wentarz. 

- A no, coraz lepiej, a 
będzie jeszcze lepiej - tu­
taj ob. Marczak wyciągnął 
rękę w kierunku afisza z 
ogromnym napisem „Akcja 
„H". Widzi.cie, teraz nam 
nasz rząd pomaga. Rząd 
kontraktuje u nas trzodę. 
Nie przyjedzie już do wsi 
oszukańczy spekulant. Tak, 
chłop wie, że teraz nikt go 
nie oszuka ani na cenie ani 
na wadze. Hodowla będzie 
się rozwijała coraz lepiej. 

Robotnicy PZPB dowiedli 
rzetelną pracą i pomocą, ie 
sojusz robtniczo - chłopllki 
nie jest dla nich czczym Straż Pożarna. - O 

Komisariat M. o. - 63 
Za.rzęd Miejski - 66 
P. O. X. - 112 
Pogotowie U. S. - S5 
Dworzec Kolejowy - 91 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
Zarząd Mi11jski ZMP - tel. 14, 
PZPB-23 

ba zreparować - zadecydo­
wali. frazesem. (e) 

Dla robotników droga od 11111111r11111r111111111111r1rr1111111111111111111111111111111111r11111111111111111111111111111111111111111111111M111111111111111111111111111111111111111r11111111111111111111111111111 

lTroczysła akadelllia 
słów do czynu jest bardzo 
niedaleka. Któregoś (inia 
zjawili się we wsi, zabrali 
zepsutą prądownicę i mo­
tor spalinowy od młocarni W Pabianicach odbyła się I W zamierzeniach na pny do odznaczenia szczególnie 
i przywieźli do fabryki do uroczystość, poświęcona 3 szłość komenda ORMO pra- zasłużonych ORMO-wców 

- remontu. Żywo zakrzątnęli rocznicy powołania do życia gnie położyć szczególny na- Odznaką Honor wą ORMO. 
K I N A się koło dzieła - nie ma co ORMO 31-ej rocznicy cisk na podniesienie świado- W imieniu Woje>vódzkii:-j 

Kino „Robotnik" wyświet zwle~a~ - na wsi świ~tł~ powstania Armii Czerwo- mości politycznej wśród Komendy M.O. i ORMO :le-
la film pt. Wielkie Nadzie- przeciez potrzebne - mow1 nej. Uroczystość odbyła ~ię ORMO-wców. koracji dokonał por. Gryś 
je" produk~ji angielskiej li między sobą. Po pracy zo w kinie „Polonia", gdzie Z kolei przemawiał prze- Odznaczeni zostali międ7-y 
dla młodzieży dozwolony. ' stawali w fabryce i dorabia tłumnie zebrali się przed- wodniczący Zarządu TPPR innymi Komendant ORMO 

Kino „POLONIA": „Gura- li ~u~yte czę~ci tak, że w stawiciele społeczeństwa pa tow. Russak który w dłużc. w Pabianicach tow. Kubicki 
miszwili" _ film produkcji krotkim czasie wszystko by bianickiego. szym referacie, po8więco- Jan i szeregowi Rutkowski 
gruzińskiej. Dla młodzieży ło goto~e. . . Po otwarciu akademii nym 31-ej rocznicy powsta- Tomasz, Pietrzak Piotr, Ku 
dozwolony. W ?biegłą medz1elę zeb- st. sierż. pchor. Her- nia Czerwonej Armii zo- biak Henryk, MietlewsJ..i 

rała się grupa towarzyszy z mel odczytał specjalny roz- brazował historię jej walk i Zdzisław. 
Redakcja „Głosu Fabia- PZPR, między innymi kilku kaz Komendanta Głównego zdobyczy. Zebrani postano- Na tym została zakończc 

, fachowców. Udekorowali au M.O.· wydany z okazji ~wię- wili przesłać brater · ł<ic no- na cz<>ść ofic3·a1na. W cz<>Ś('i nic' : _... Armii Czerwonej 19, " "' "' tel. 287. to i tzawieżli chłopom wyrNe- ta dO~~mł. Uroczdystości prze zd.~owiendi Czerwonej Ar- artystycznej udział brała 
G dz' . • . mon owaną maszynę. a wo mczy prezy ent miasta mu, jej owódcom, a szcze- młodzież ZMP-owa i szkól . ? my ~rzyJęc mteresan miejscu w ciągu kilku go- tow. Dolecki. Z ramienia gólnie jej genialnemu wo- średnich z terenu Pabianic. 

tow· 11-13 i 16-18. dzin prądownica została Wojewódzkiej. Komendy O~ dzo~, . generalissimusowi Występy młodzieży przygo­
zmontowana i przeprowa- MO przemawiał por. Grys, Stahnow1. tował tow. Kanior. Po uro­
dzono pierwszą próbę. Z ot- który w krótkich słowach Po przemówieniu prezy- czystości odbył · się wspólny Z życia nart„ wartych stawideł woda z scharakteryzował dorobek denta tow. Doleckiego ,który obiad ORMO-wców i zebra-

.r li szumem spadała na turbinę dotychczasowej działalności podziękował on.MO-wcom nych gości, przygotowany 

„koW'Wego" w naszym mieś­
cie. Troskliwe mamusie naj­
mlodszych pabianiczan i pa­
bianiczanek zorganizoil)Q],y 
raid, w którym wzięły udział 
licznie reprezentowane „wo 
zy'' najrozmaitszych kształ­
tów i wielkości. Glówna tra 
sa raidu przebiega przez naj 
szerszą, a przez to najbar­
dziej s'łoneczną arterię mia· 
sta, ulicę Czerwonej Armii. 
DorośU Pabianiczanie 1uz.pew 
n.o to zauważyli. 

Trzeba jednak obiektywnie 
stwierdzić, że mamusie sie­
d?ące, przepraszam, chcia­
łem powiedzieć, idące za kie 
rownicami ·wózków nie dlate­
go wybrały tę ulicę, by pok.a 
zać najnowsze toalety swoje 
i BWych pociech. Nie, nie, 
broń Boże. Po prostu właści­
we miejsce dla raidu, a mia 
nowicie reprezi:mtacyjny 
park naszego miasta jest 
niedostępny dla ivózeczk6w 
wszelkiego rodzaju. I praw­
dopodob-nie dlugo je8zcze ta 
kim pozostanie. 
Wygląd blotnistych ście­

żek naprawdę nie nastraja 
optymi.stycznie. W imieniu 
orgatnizatorek omawianego 
raidu pragnę zapytać Wy­
dział Techniczny Zarządu 
Mie,iskiego, czy nie można by 
uJyżwirować głównych alejek 
parku, co niewątplil"ie pod­
nic . u r ok par ku, a jedno­
cześniie stworzy odpowiednie 
warunki do korzystania z 
pięknej pogody przez itczest 
nik6w i uczestniczki slonecz 
nego ,_.zjazdu". zes. „„„„ ... „ ... mm .... 

· Radio Dnia 24 bm. o godz. 18-ej i zaczęła ją powoli obracać. ORMO. Przedstawił on rów w imieniu mieszkańców Pa- przez Obywatelski Komitet 
·'1V lokalu Komitetu Miejskie Założono pasy transmisyjne nież listę ORMO-wców:, k~ó biai;ic za. ich pełną pośu:ię P?mocy ORMO i Ligę Ko- t1.40 „Dzieciństwo Fryderyka Cho 
go PZPR odbędzie sie ple- - idzie! A te~az najważniej rzy .. zginęli podczas llkwi- ce?ia słuzbę. dla dobra ~ol- biet w świetlicy Stra7y pina" - audycja szkolna słol",D.o-
~· · . - . sza próba - Jeden z robot- dacJi band leśnych. ski Ludowe), przystąpiono !Pożarnej. muzyczna dla klas młodszych. 
narne posiedzenie Komitetu ników włącza kontakt _;, W 12.04 Wiadomości popołudniowe . 
Miejskiego. Członkowie Ko- porządku - światło jestr. ' t2 .20 Muzyka rozrywkowa. 12.30 

P d t • • PZPR Ch o • Koncert dla s1k6ł. 13.30 PRZER· 
mitetu proszeni są o punk- Opisywanie zadowolenia o s awowa 0["3nlZ8CJ3 ·w -,, emicznej" WA. 14.40 (Ł) Drobne utwory 
tualne przybycie. chłopów jest w tym wypad- 6 kompozytorów radzieckich (płyty). 

* * * ku zbędne. Wiemy przecież, k , I k • ł • 15.15 (Ł) Muzyka rosyjska (płyty). 
czym jest światło na wsi! za onczy a a CJę po ączen1ową 15.30 „Syn pułku" - audycja dla 

w dniu 25 bm. o godz. 18 - Nie przyjechaliśmy tu p K . z· d ś d . duk . K ł I . dzieci według w. Katajewa. 16.00 
w świetlicy Komitetu MieJ' t • . b ... . o ongresie JC nocze- po re mo z pro cJą, 0 o nym zebraniu wszyscy Dz r EN N I K POPOŁUDNIOWY. - po o - mowią ro o.racy . ł k . d T h . t t . ł k . . . 16 45 P o A ii R d . k . . skiego PZPR odbędzie si'" aby słuchać odzi kowań' mowym~ cz on . owie aw- ee mczne --: warsz a y i cz on owie f'._ZPR podJęli u- · roza nn a z1ec 1e1 . 

d k t d t
"' pomogl1's'my cphłopoęm bo' nych Kol PPR l PPS w Fa obsługę techniczną, Koło Go chwałę codziennego dy, żuro 17.00 Specjalna audycja w roczni-o prawa se re arzy po s a d t 1 h cę oswobodzenia Poznania I Swię-

. „ . tak trzeba. Dla nas ' na. - bryce Chemicznej dokonali spo arcz~ . - pozos a yc, "'.ania w świetlicy. Wyni- ta Arml! Czerwonej. 18.00 „Wsze-
wowy~h orgaruz~c31 partyJ- Większym podziękowanie~ przede wszystkim wyboru praco_wmkow. ki~m tej. wsp~łpracy, było, chnica Radiowa··. 18.20 Wojsko­
nych 1 prelegentow. Wez-1a i radością jest świadomość tymczasowych władz. ~az~e. koło odbf'"'a przy rruę~zy mnyrru, zorganizo- wa muzyka radziecka. 18.30 otwar 
ni towarzysze proszeni ~ą że w szkole i w świetiicy' Sekretarzem Komi'tetu Fa na]Ii:me3 raz w ~i~stącu ze wanie w dniu 25.I. 1949 r. cie cyklu p. t. „żywe wydanie kt In b . · . k . . ł . ' brame, raz w rmes1ącu od- uroczystej akademii w rocz- dzlet Chopina." Koncert pierwszy. 
o pun ua e przy ycie. i • m1~sz am~ eh opskim brycznego został tow. No- bywa się zebranie wszyst- nicę śmierci Lenina 20.00 DZIENNIK WIECZORNY. 
------------ zno"'. Je~t światło. Zresztą, wak Alojzy. Komitet Fab- kich kół. Dot chczasawa . · 20.35 Międzynarodowe Zawody 

przYJedziemy tu jeszcze nie ryczny utworzył cztery ko- raca z i ły d N~ ostatnio odbytym ze- Narciarskie o Puchar Tatr w Za-
Wsp6łzawodnklwo 

.iłobk6w 

raz. ł ł d • .. P . m erz~ a prze e bramu wyborczym Komitet )topanem. 2055 Muzyka popularna 
Robotnic PZPB a, w sk a ktorych wer.zn wszystkim w kierunku upo Fabr ki Ch . ' . 21.00 „opowieść o Chopinie" prof . 
T Y postano- towarzysze zatrudnieni w rządkowania formalności . Y en;iczne3 wybrał A. Czartkowskiego (I) . 2t t5 Mu-

Wl •1 pom.agać .chłopom, ze poszczególnych działach. Ko scaleniowych. Prace te u- 6-cm. del~~atow na Konfe- zyka radziecka. 21.30 „Kartki z 
Żłobek przy PZ~B przy- ws1 ~odz1rady 1 Pruszkow. ło Administracyjne grupuje kończone zostały w przewi- rencJę MieJską. h.istorii Armil Radzieckiej" audy-

stąpił do współzawodnictwa w~~zira~y t? dawna włas- pracowników, zatrurinio- dzianym terminie. Wybrani zostali tow. to'),r, cja słowno-muzyczna. 22 oo Mu-
ze żłobkiem z PZPB Nr ~ nosc obszarnicza. ltych w biurze Koło Pro- Komitet Fab _ Wink!erowa., Gabryi"ńczyk zyka radziecka. 22.15 „Do tańca· • 
w Łodzi. Współzawodnictwo . ' . . , ryczny r.;i ,.. ' Gra Orkiestra Taneczna P.R. 22.45 
polega· na podniesieniu hi- ~~~~~~~~~~~~ dukcyjne obeJmu3e wszyst- wiązał wspołpracę z kierow Nowak, Książak, Skoczylas !ŁI „N!zami" _ opowiadanie Mi-
gieny i stanu sanitarnego N' . . kie oddziały związane bez- nictwem świetlicy. Na ogól i Ciepłowski. (s). kolaja Tichonowa w przekl. Wal-

. k 1e ma1ą urn I c!emara Kiw!lszo. 23.00 Ostatnie pomieszc~eń'. ja również ywa Dl - wiadomości. 23.10 Muzyka pOV!a-
stworzema Jeszcze lepszych tna. 

w~runków opieki nad dzieć ro~otnicy zatrudnieni Ze zi·azdu 
mi. Do współzawod- na bocznicy 
nictwa należeć będzie rów- . . 
nież wykorzystanie sposoba Na bocz:U~Y kolejoWeJ 

listonoszy wiejskich w Łodzi 
mi gos,Podarczymi wszel- P~~B pracuJe Koło 80 robot 
kich możliwości, zapewnia- n~kow przy wyłado~'i: 
jących rozwój i powiększe- ruu węg~a. Przy robocw teJ 
nie liczby przyjmowanych trua;io Jest z~c~owai5 czy­
dzieci. W dmu dzisiejszym stośc. RozunueJą to wszy­
zostało zwołane zebranie scy. 
rodzicielskie, które ma wy- ~ymczasem, ~o sk~ńczo­
łonić Komitet, współ?racu- ~eJ ~racy r?b~tnicy me ma 
jący ze zorganizowanym Ją się ~dz~e umyć. Jest 
niedawno komitetem wispół· · wprawdzie J6'lna ~ała urn~ 
zawodnictwa. (f!) walka, ~le tam z biedą moz 

na umyc ręce, tym bardziej, 
!!!!!!!!~~~~~~~:=!!~ że nie ma ciepłej wody. Ro­

botnicy zabrudzeni muszą 
Ogłoszenia drobne wracać do domów, aby łJlm 

ZGUBIONO legitymację s~ę. umyć. A. zdarza się prze 
Urzędu zatrudnienia Pabia- ciez często, _z.e. wprost z p:a 
nice na nazwisko Stefaniak cy trzeba poJśc na zebrame, 
Maria 38g lub do świetlicy. Ale jak tu 

· - pójść kiedy się jest tak bru 
ZGl!BIONO legitymacłę dnym„. 

partyJną b. ~PS Nr 66440 l- Mamy nadzieję, że Dyrek 
14407, Młodzian Stefan. 39g cja napewno się tym zainte 

ZGUBIONO legitymację resuje i wybuduje dla za-
fabryczną Nr 1076, Najdow trudnionych tam robotni­
ska Wacława. 40z ków odpowiednie prys~ice. 

Listonosze wiejscy z _obwodu łaskiego na Zjeździe · 
~Lo@ 

Wyróżniony 
listonosz 

Bombas Jan z Zapolic 
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Sport w Armii Radzieckiej 

W Armii Radzieckiej specjalną uwagę poswu;ca się hip­
pice. Ai'mia Radziecka posiada wielu doskonałych Jeźdź­

ców wysokiej klasy. 

Nr. 53 

I ABC 
Każdy szeregowiec sportowcem. sportowca 

, • Wszechstronność cz:v Nie dziwcie się więc sprawności i bojowosc1 specjalizacja spo.rtow"? 
. • . . . • • , • t Odpowiedzią na to za -

naJpotęznteJSZeJ arm11 SWJa a gadnienie będzie: żeby o-
w dniu dzisiejszym w całym Zwi„zku Radzieckim ob- posiada w swych szeregach siągnąć wynik, trzeba 0

-.., · graniczyć się do s:;iecjal-chodzone jest uroczyście Swięto Armii Radzieckiej, tej ar- znakomitych sportowcow wy-
mii, która 4 Iata temu przyniosła 'wolność całej Europie czynowych, znanych nie tylko ności, nie zaniedbując u-

k R d · . prawiania pokrewnych l wyzwoliła ją spod buta hitlerowskiego. Potęga Armii Ra- w całym Związ u a z1ec-
dzieckiej Jest znana dzisiaj całemu światu. Składa się na k im, ale i zagranicą. lub pomocniczych d; ·scy-. ·ł plin sportowych. Sport, nią wiele elementów, wśród których niepoślednie miejsce W 1945 roku druzyna p1 -

b czy w sporcie konkuren-zajmują: sport I wychowanie fizyczne, które w Armii Ra- karska CDKA zdo yła pu- · 
d cja specjalna, musi byc dzieckiej s<> otaczane specjalnie pieczołowitą opieką. char ZSRR. W roku 1946 z o "' · k R przez zawodnika w szcze-

N 1 h . f. n1·e f1·zyczne (na podstaw· i·e in była mistrzostwo Zw1ąz u a ·1 h d d d a cze e wyc owania iz.ycz dzieckiego i odniosła wiele go ac oprowa zona o 
nego Armii Radzieckiej stoi strukcji wychowania fizyczl sukcesów w swym tournee perfekc.ii (po stron ie t ech 
inspektor Wychowania Fizycz nego, obowiązującej w Armi po Jugosławii. niki i taktyki). 
nego przy Ministerstwie Sił Radzieckiej), W roku 1945 CDKA zdobył Konkurencja umiłowa-
Zbrojnych ZSRR. c) sport wyczynowy (w cza puchar ZSRR w hokeju rosyj na musi być, rzecz prosta, 

Wychowanie fizyczne w woj sie wolnym od zajęć). skim, w 1947 r . oficerska dru traktowana przez zawod-
sku obejmuje następujące e- SPORT 1 WYCHOWANIE żyna CDKA wygrała popu- nika szczególnie t roskli-

ł
lementy: FIZYCZNE OBOWIĄZUJE larny b ieg sztafetowy o mi- wie, konkurencje pomac-

a) gimnastykę poranną, 1 SZTABOWCOW strzostwo ZSRR lOxlOOO m. nicze powinny być t rak-

W dni1~ Swięta Armii Radzieckiej 

b) obowiązkowe wychowa- Wychowanie fizyczne w WSPANIAŁY BILANS towane po „amatorsku", 
--------------------------------------~ waj~u s~i M bar~o wyw- W~~ ~k~atl~ów CDKA b~ mriliowy~y~e. Domy wupoczynkowe czekaja 1ia sportowców kim poziomie, ponieważ uwa- jest aż 7 „zasłużonych ·mi- Współczesny sportowi~c 

Komisja Centralna· Związków Zawodowych 
przychodzi z pomocą naszym sportowcom 

WARSZAW A (obsł. wł.). - nych dla zawodników zwi<1z- Polski dla juniorów. 

żane jest za składową częśc strzów sportu", a CDKA jest i zawodnik, czy tylko 
wyszkolenia bojowego. Wy- posiadaczem ponad 100 naj- ,.sportujący się" , nic o­
chowanie fizyczne oparte jest wyższych nagród państwo- graniczają się ,iuż dziś tyl 
na gimnastyce przyrządoweJ wych, zdobytych na obszarze ko do uprawian ia swej 
oraz na normach składają- całego Związku Radzieckiego. specjalności, ,. bawią się'' 
cych się na państwową odzna ponadto i innymi sp;:1;-ta-

Fundusz Wczasów Pracow- kowych. Ponadto zawodnicy, zne- kę sportową G. T. O. Zarów- Tenfa stofov;11 mi. Przykłady: bokser 
no żołnierzy, jak podofice- Szymura bawi s i ę ponad-niczych przy KCZZ oddał w no obecnej chwili przepro- szeni w związkowych klr.1bach 

roku bieżącym do dyspozyr.ji wadzono ·uż, wyk•n::ystu;ąc sportowych, otrzymaii pomie­
Związkowej Rady Ku:tur)• Fi miejsca w domach wypocz:vn szczenia w domach wypoczyn 
zycz.nej i Sportu przy XCZZ kowych, dwa obozy konrlycyj kowych FWP w Szczyrku. 

rów i oficerów (do sztabo- Turme1· wewnPfrzny DKS-u to w koszykó~kę; szer­
wych włącznie) obowiązują 'ł mierz Brzezicki j eźdz i na 
pewne,· dokładnie optacowa- Dnia 23 bm. (środa) o godz. miętnie na nartach; łóctz-

przeszło 400 miejsc w dom:;ch ne: łyżwiarskie w Karp2.c7.U, 
wypoc.-zynkowych. Przych:elo- jeden obóz hokejowy, ró'wnież 
ne miejsca sportowcy wykon:y w Karpaczu, oraz w Za'<'>pa­
stają z okazji organ :.z::rwania nem obóz 1I1arciarski przed 
kursów i obozów kon1ycyj- mistrzostwami nar.~h~s ;t'.mi 

W następnych miesiacach 
projektuje się organizowa11ie 
kursów i obozów kondycyj­
nych dla sportowców w Spale 
i Czerwińsku. ·M. in. w ~~pale 
pomieszczona zostanie ekipa 
polskich bokserów przed me­
czem z bokserami-związ..c ·1w­

cami francuskim!. 

ne normy sportowe, których 19-ej w lokalu własnym przy cy lekkoatleci, czy piłka­
wykonanie sprawdzają na In ul. Kilińskiego 145, odbędzie rze całą zimę gimna5ty­
spekcjach specjalni inspekto- się uroczyste otwarcie I Tur- kują się. 
rzy wychowania fizycznego w nieju Tenisa Stołowego o Mi- Konkurencje pomocni-
wojsku. strzostwo Klubu na r. 1948-49. cze i wszechstronność Z2.-

ZAWODY SPORTOWE Do turnieju zgłosiło się 25 miłowań sportowy•:1 cz:r-
W celu sprawdzenia i'OZW'l- zawodników i 8 zawodniczek, nią ponadto zaw.:»:h'kowi 

ju wychowania fizyczm:~o w między innymi znani ping- znośniejszą, milszą jego 
jednostce organizuje się r6w- pongiści. jak: Krzysik, Grzel- ciężką pracę w k.nkuren-
nież zawody sportowe od we- czyk i Osiecki. cji podstawowej. 

3 nowe rekordy Polski 
ustanowili lekkoatleci w Poznan·u 

W drugim dniu zawodów 
lekkoatletycznych o zimowe 
mistrzostwo Polski w Pozna­
niu ustanowiono trzy nowe re 
kordy Polski w hali. Pierw­
szy rekord ustaliła męska szta 
feta „Warty" na dystansie 
4x50 m w czasie 26,2 sek. 
Drugi rekord uzyskano rów­
nież na tym dystansie w kon 
kurencji kobiet. Sztaf~ta SKS 

(Grudziądz), zajmując pierw­
sze m1eJsce, uzyskała czas 
30,2 sek. W · tym samym cza­
sie przebiegła również dystans 
sztafeta „Warty". 

wnętrznych pułkowych do o- Zawody rozpoczną się tego W nowoczesnym trinln-
kręgowych i mistrzostw Ar- samego dnia po otwarciu tur- gu nie ma sper.i?.lno~ri Ponadto zaplanowano 'łtc<:ję 

wczasów młodzieżowych ze 
specjalnym uwzględnieniem 
wyszkolenia sportowego mło­

dzieży. 

mii włącznie. nieju. hPz Wi"7.P.chstronno§l'i. 
Mistrzostwa odbywają ~ię .:.:.;,.::.;:.:._ __________ .:::============= 

· Z notatnika kolarza 

Wreszcie ostatni rekord u­
stalony został w biegu na 80 
m dla kobiet, w którym Gbur 
kówna (SKS Grudziądz) osią­
gnęła czas 10,8 sek. 

Łącznie akcja sportowych 
wczasów młodzieżowych obej­
mie w roku bieżącym 12 t :vs. 
młodych związkowców. Około 
6 tys. młodzieży rozmieszczo­
ne będzie nad morzem i na 
Pojezierzu Mazurskim, a po­
zostałe. 6 tys. m. in. w Zako-

N Z d P Z K I 
panem, Karpaczu, Szklarskiej 

- QWY Q rzq • • Q • Porębie i w Wiśle. Fundusz 
Wczasów Pracowniczych za-

Okręgi wysyłające zawodni- angażował specjalnych in­
ków na tę imprezę, aby nie struktorów sportowych oraz 
zmniejszać dochodu z zawo- instruktorów kulturalno-oświll 
dów, poniosą koszty przejaz-, towych na potrzeby tych obo-
dów swych reprezentantów. zów. 

CSR mistrzem świata 
w hokeiu na lodzie 

w najróżniejszych gałęzidch 
sportu mających przystos•nrn 
nie w armii, a więc w ;:iłv­
waniu, narciarstwie, lekkiej 
atletyce, koszykówce, ginma­
styce, szermierce na bal{nety, 
walce wręcz, strzelectwie, bu­
ksie. Uprawiane są 'PQnadto 
w Armii Radzieckiej biegi na 
przełaj, marsze, przepra'.'łY 
wpław itd. 
WIELU MISTRZOW SPORTU 

WYDAŁA AR.MIA 
RADZIECKA 

Prawie · każdy szeregowiec 
w czasie swej służby w woj­
sku zdaje egzamin na pań­
stwową odznakę G. T . O. 
i po demobilizacji staje się za 
.zwyczaj krzewicielem sportu 
w swej wsi lub fabryce. Wy­
chowanie fizyczne w Armii 
Radzieckiej stoi na bardzo 
wysokim poziomie jest wszech 

W niedzielę odbyło się wal­
ne zebranie Polskiego Związ­
ku Kolarskiego, na którym 
omÓ''łiono szereg aktualnych 
zagadnień, oraz wybrano no­
we władze Związku. Preze­
sem ponownie został wybra­
ny Gołębiowski, w skład zaś 
zarządu weszła większość 
członków dotychczasowego za 
rządu. Ponadto wybrano do 
władz Związku przedstawicie 
li Samopomocy Chłopskiej, 
„Gwardii" i KCZZ. Ukonsty­
tuowanie się Zarządu nastąpi 
na specjalnym posiedzeniu. 

SZTOKHOLM (obsł. wł.).- czu turnieju - ze Szwajca- stronnie I bardzo systematycz 
W Sztokholmie zakończone zo rią. nie prowadzone. O doskonałej 
stały mistrzostwa świata w Końcowa tabela mistrzostw organizacji wychowania fi­
hokeju na lodzie. Tytuł mi- przedstawia się następująco zycznego i sportu w wo.isku 
strzowski zdobyła Czechosło- 1) Czechosłowacja - 8 pkt. świadczą najlepiej tysiące wy 
wacja, zwyciężając w decy- stos. br. 21:6. bitnych sportowców, mistrzów 

Zatwierdzony kalendarz dującym spotkaniu Szwec.ię w 2) Kanada - 6 pkt. stos. br. i rekordzistów rekrutujących 
stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 20:10. się spośród wojska. sportowy, przewiduje w bie­

żącym roku wiele ciekawych 
imprez w konkurencji krajÓ­
wej i międzynarodowej. Po­
stanowiono, że Łódź i Kra­
ków zorganizują imprezy, 'I: 

których dochód przeznaczony 
zostanie na budowę stadionu 
kolarskiego w Warszawie. 

W grupie finałowej Czecho 3) USA - 6 pkt. stos. br. Na bardzo wsokim pozio-
słowacja przegrała tylko jed- 23:16. mie stoi również wychowanie 
no spotkanie (z USA), a czte- 4) Szwecja - 5 pkt. stos. fizyczne i sport w szkołach 
ry rozstrzygnęła na swoją ko br. 26:12. kadeckich. 
rzyść. Drugie miejsce zajęła l 5} Szwajcaria - 5 pkt. stos. KILKA SŁOW O CDKA 
Kanada, dzięki wynikowi re- br . .18:17. Na · zakończenie przypom­
misowemu 1:1 (0:1, 0:0, 1:0}. 6) Austria - O pkt. stos. br. nieć należy o popularnym klu 
jaki osiągnęła w ostatnim me 5;52. I bie sportowym CDKA, który 

-,. eodor Dreiser 45 

Tragedia Amerykańska 
- Rzeczywiście - odpowiedziała Sondra zwracając się 

ku niemu. - Nie lubię słuchać o takich rzeczach. Mama 
martwi się już zawczasu o mnie i o Stuarta, żeby nam się 
co nie stało na jutrzejszej wycieczce. 

- No, to zupełnie naturalne. 
Głos jego stał się teraz głęboki i twardy. Z trudem 

układał słowa. Były przytłumione, zdławione. Wargi two­
rzyły cienką, białą · linię na twarzy, po której rozlewała się 
coraz silniejsza bladość. 

- Co ci jest, Clydzie? - zapytała Sondra spojrzawszy 
nań uważniej. - Jesteś taki blady! Jakie ty masz oczy? 
Co ci się stało? Czy się źle czujesz? A może tutaj takie 
swiatło? 

Obejrzała się, żeby się przekonać, czy inni tak samo 
wyglądają, potem znów spojrzała na niego. On zaś czu,Jąc, 
jak- ważna jest ta chwila, zebrał wszystkie swe siły i odpo­
wiedział: 

- E, nie' nic mi nie jest. To pewnie takie światło .. . 
Tak, to musi być św i atło ... A swoją drogą miałem wczoraj .. . 
ciężki dzień. Dziś już nie mógłbym znieść tego. 

Wysilił się z wielkim trudem na uśmiech, a Sondra ze 
współczuciem patrząc na niego spytała: 

- Taki byłeś zmęczony? Mój biedny Clydu~!... cały 
tydzień tak ciężko pracował ... Dlaczego mi dzidziuś nic nle 
powiedział, nie męczyłabym cię tak przez cały dz ień ... Może 
chcesz wrócić do s.ebie i położyć się wcześnie? Powiem 
Fredowi, to cię odwiezie do .Cranstonów. 

Zwróciła się do Freda, lecz Clyde, zaniepokojony, czll­
jąc, że musi się jakoś wytłumaczyć. zawołał oośoiesznie, 
d_rżącym itłosem; 

- Nie! nie rób tego! proszę cię, najdroższa ... Nic mu 
nie mów ... Już mi jest lepiej.„ Sam pójdę, jeżeli będę czuł 
się gorzej, ale wtedy, kiedy i ty pójdziesz. Teraz nie. Nie 
czuję się zupełnie dobrze, ale jest mi już lepiej„. 

Son<;lra wyczuła rozdrażnienie w jego głosie, więc od­
powiedziała łagodnie: 

- Dobrze, dobrze, mój miły.„ Ale jeżeli nie będzie ci 
lepiej, niech cię Frank odwiezie, a ja też pójdę niedługo. 
Przeproszę wszystkich i będziemy mogli wyjść razem. Pój­
dziemy wcześniej niż wszyscy. Cóż? Clyduś zadowolony? 
Moje drogie maleństwo!. .. 

- Dobrze - odrzekł Clyde. - Pójdę tylko napić się 
czego. 

Zniknął w jednym z pokojów domu Harrietów, zam­
knął drzwi, usiadł i myślał, myślał. 

Ciało Roberty już znaleziono... Rozpoczęła się gadani­
na... Jego ślady na piasku... Mokry garnitur w walizce, 
u Cranstonów... Ci ludzie w lesie... Walizka, kapelusz 
i płaszcz Roberty w gospodzie ... Jego kapelusz bez firmy, 
pływaJący po jeziorze ... Co dalej robić? Jak działać? Co 
mówić? Czy iść teraz do Sondry i namówić ją, żeby zaraz 
z nim poszła do domu, czy siedzieć tu i dręczyć się dalej? 
Co będzie w jutrzejszych pismach? Co będzie? co będtie? 
Czy to będzie l'Ozsądnie... w razie, gdy wywnioskuje z ju­
trzejszych gazet, że jest poszukiwany ... czy to będzie roz­
sądnie jechać jutro na tę wycieczkę? Może lepiej uciec stąd 
jak najszybciej? ... Ma trochę pieniędzy ... może jechać do 
Nowego Jorku, do Bostonu, Nowego Orleanu... tam jest 
Ratterer ... Ale nie! nie tam. gdzie go ktoś zna! O, Boże! 
jakże głupio wszystk9 sobie uplanował! Same błędy! Jakże 
mógł takie głupie robić plany... Czyż mógł jednak przy­
puszczać, że z tak iej głębiny tak szybko wyłowią jei cia­
ło? ... i że zapewne odrazu, od pierwszego dnia znajdą się 
PQSZlaki przeciw niemu? Cóż z tego, że zapisał się pod in­
nym nazwiskiem, ludzie ci, którzy ao w lesie widzieli, 1 ta 

Sport w 7,JIP 

9 finalistów grać będzie 
o mistrzostwo ZMP w tenisie stołowym 

Dnia 19 lutego zostały za- Gawroński - Staromiejska 
kończone ~o~grywki półfina-: Urbański - Bałutv Bieleńshl 
łowe w tems1e stołowym o m1 ' . . . . · ' . 
strzostwo indywidualne ZMP - Srodm1eśc1e 1 Mizerski -
Łódź - miasto. Na ogólną i- Ruda Pabianicka. 
!ość 60-ciu zawodników, bio- Rozgrywki finałowe rozpo­
rąćych udział w mistrzo- czną się 23 lutego • 1949 r. o 
stwach, do rozgrywek finało- 1 godz. 18-tej w lokalu Zarzą­
wych zakwalifikowało sie 9, du Łódzkiego Zl\IP prz;v ul. 
a mianowicie: kol. kol. Marei Piotrkowskiej 2.62. Zakończe­
niak, Sieradzki, Ladkowski i nie turnieju i rozdanie nagród 
Ozga, K. - z Widzewa Cel- odbędzie sie dnia 27.II. br. o 
nik - Sródmieście Prawe, E!'odz. 1Q-tei: 

Piłkarze szczecińs~y 
będą ze sobą wspó·zawodmczyli me tylko na boisku 

SZCZECl:--.1 (o b ~ !. w ł.) '\la wal 
nym zebraniu OZP!IJ w Slczeci 
nie wysunię to post ula t stworze. 
nia wśród kl ubów piłkarskich 

zespołu na boi~ku i poza boi!· 
kiem zewną t rz, gra „fair", dy­
scyphaa sportowa itp. 

okręgu szczeci ń skiego W5półza· W dn iu 27 bm. o godzinie 9.30 
wodnictwa sportowef:!O. Współ- w pierwszym termini<', a o go­
zawodnictwo określone będzie l! zinie 10 .w drug-im, w lokalu 
specjalnym regulaminem. Będzie kh;.bu prz.v ul. KiJińqkingo 145 
brana pod uwagę przede wszyst odh~dziP ~ii: "·alne roczne 7!lhra 
kim strona czysto sportowa i r;;f Dziewiarskii-go Klubu Spor 
wychowawcza. rnwego. 

Punktowana będzie 'lość posia Ob ść tk. h ł 
danych rezerw (szczególnie ju· ecno : .wi<zyR ·ie cz on-
niorów), etyka sportowa i za-I ków obow1ą,zkowa. Zaproszenia 
chowanie się członków danego wysyłane nie b~dą.. 

dziewczyna na statku opiszą go doskonale ... Co robić? co 
robić? co robić? Trzeba myśleć... myśleć!„. może co wy­
myśli... Może by zaraz stąd wyjść, odejść bez niczyjej wie­
dzy, bo może już kto zajq:ał do jego walizki. Lęk mu obe1-
władniał mózg, nie czuł się zdolny do myślenia, czul się na­
prawdę chory, powiedział więc Sandrze, że nie czuje się 
dobrze i chętnie poszedłby do domu z nią razem, jeżeli to 
byłoby możliwe. 

. O wpół do jedenastej więc. kiedy można było wyjść 
i:ue w;i:woł'.łwszy wielkiego zdziwienia, Sondra oświadczyła, 
z~ c~u.Je się bar~~o zmęczona, i prosi Burcharda, żeby ją, 
J1ll 1 Clyda odw10zł do domu. Jutro rano wszyscy się zo­
baczą, żeby ułożyć ostatecznie projektowaną wycieczkę do 
Bear Lake. · 

. . A. Cl?'de zr_iów. się zastanawiał, czy to wcześniejsze wyj­
sc1e n:e Jest iowmeż jednym więcej błędem. które popełnia 
na kazdym kroku w swym zbrodniczym planie. 

Motorówka pomknęła szybko l wkrótce znalazł się 
w willi Cranstonów. Tam przeprosiwszy Sondrę i Burchar­
d~ swobodnym, jak mu się zdawało tonem, poszedł śpiesz­
i:1e do swego pokoju i z radością ujrzał swój garnjtur, le­
zący na ~Y1? samym miejscu, na którym go położył. Nie 
7:nalazł te~ zadnego śladu, by kto,~ niepożądany wtargnął do 
1ego pokoJU. Następnie wykręcił ie~zcze raz ubranie z wo­
dy i nasłuchujac niespokojnie postanowił wymknąć się nie­
postrzeżenie z domu. 

• Po chwili więc wyszedł swobodnym krokiem, niby na 
kr~tką i:irze~hadz~ę,_ a zi:atazłszy się na brzegu jeziora, 
wziął w 1elk1 kam1en, uwiązał go do ubrania i rzucił jak 
tylko mógł najdalej. ' 

Wróf'ił do domu wcale nie w lepszvm hum0rze, nie 
opu~zczał go ponury nastrój ducha i znów rozmyślat co 
mu iuti;o przyniesie, co ma 9owiedzieć. jeżeli go kto ~ te 
SPraw:v zapyta. 
D-034662 m. c.. n.> 


